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Niepewność.
L w ó n is  17 grudnia.

Stoimy w przededniu poważnych z d a ­
rzeń: wszystko co się dzieje w Rosji, wska­
zuje na to, te  rozgrywa się w tern spo łe­
czeństwie potężny dramat, którego zakończe­
nie jest na razie nieob!i'.zr,ine. Tytuł tego 
dramatu opiewa „Rrfor-na — czy rewolucja?* 
Jeżeli bowiem rząd szybko i stanowczo nie 
zdecyduje się nu przeprowadzenie koniecznych 
reform, * to może nadejdzie ta chwila, którą 
Tołstoj nazwał „czarną przystanią*. Rewo­
lucja w Rosji, byłaby rew ohrją  już nie ulicy, 

“ale zaułków i z góry przewidz.eć można, że 
pod względem grozy przeszłaby rewolucję 
francuską i angielską.

W obec grozy wewnętrznego położenia, 
nawet krwawa wojna, toczona na dalekim 
Wschodzie, zeszła na drugi plan: — wszystko 
co w Rosji myśli, czuje, żyje, zajęte jest w tej 
chwili kwestją zmiany państwowego ustroju. 
Dla rządu pozostaje alternatywa: albo wy­
przedzić bieg wypadków nadaniem pożąda- 
nycn reform, albo z ruchem ty n rozprawić 
Się siłą, ryzykując w tym wypadku losy p a ń ­
stw a i dynastj).

Pod napisem „Wezbrana fala" spotykamy 
w Czasie świetnie napisany artykuł, w któ­
rym znajdujemy skonstatowanie faktu, że nie 
mieli słuszności ci, którzy patrząc na rosyj­
skie społeczeństwo zdaleka, po za Rosją czy- 
nowniczą, widzieli t y l k o  Rosję spiskową. 
Dziś świat musi nabrać przekonania, że tak 
nie jes t: wiemy, że są tam żyw.oły stateczne, 
światłe, myślące krytycznie. Stwierdziwszy 
to — pisze w dalszym ciągu :

„Między tymi ludźmi a rewolucją rosyj­
ską jest przepaść ogromna. Jeżeli ci, którzy 
przewrotu nie chcą, a wierzą w możność 
uzdrowienia Rosji przez stopniową naprawę, 
mają się stać naprawdę podporą państwa 
i jego ochroną od prądów radykalnych, to 
muszą przedewszj stkiem mieć pewność, że 
praca ich nie rozsypie się jutro w pył pod 
naciskiem absolutyzmu, a oni sami nie będą 
wystawieni na pośmiewisko narodu, jako 
naiwni marzyciele, którzy wierzyli przez chwilę, 
iż państwo rosyjskie da się sprowadzić na 

-drogę racjonalnego postępu bez kataklizmów, 
bez walki klas, bez rozlewu krwi.

O pirja publiczna domyśla się zaledwie, 
jakie są rzeczywiście idee polityczne ks. Mir- 
skiego. — Absolutnie zaś nie ma pojęcia o 
tern, o ile ks. Mirskiemu będzie możliwem 
idee te głośno wyrazić i zgodnie z niemi 
działać. Niepewność taka nie jest zjawiskiem 
zdrowem. Osłabia ona umiarkowanych, a roz­
zuchwala skrajnych.

Wynikiem jej jest zamęt w pojęciach. 
Społeczeństwo, nieznające programu sfer na­
czelnych, przygotowane na wszystko, a w o- 
biiczeniach swych pozbawione wszelkieh 
wskazówek, zaczyna tracić miarę w ocenianiu 
przyczyn i skutków, przestaje odróżniać rze­
czy ważne od błahych, lekceważy zdania 
trzeźwe, zachwyca się dzieciństwami.

Kto przeczyta uważnie odpowiedź profe­
sorów  politechniki kijowskiej na pismo mini­
stra, ogłoszoną przez socjalistycz«y Naprzód, 
ten zrozumie, że dzisiejszy stan niepewności, 
domysłów, bezbrzeżnej nadziei i nieokreślo­
nych porywów, nie może trwać długo. Mini­
ster zapytuje, co spowodowało rozruchy stu­
denckie, a profesorowie odpowiadają, że „one 
w y p ł y n ę ł y  z o g ó l n e g o  u s t r o j u  R o ­
s j i ,  k t ó r y  n i e  z a p e w n i a  j e  d n o s t k o m

p r a w  o o y w a t e l s k i c h l "  Profesorowie są­
dzą, że nim młodzież zacznie pilcie chodzić 
na wykłady, rząd — powinien spjsłnić ży­
czenia „ziemcówl*

Ten stan gorączkowy zaczyna oddzia­
ływać i na Królestwo Polskie — i dlatego 
właśnie trudno mówić o nim bez niepokoju 
i obawy. Śmiało dziś twierdzić możemy, że 
gdy miesiąc temu, socjaliści urządzili wielką 
demonstrację przed kościołem WW. Świętych 
W arszawę, przejęło to oburzeniem. D z i s i a j  
a t o l i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  j e s t  w i ę ­
k s z e .  S o c j a l i z m ,  o ś m i e l o n y  m o r a l -  
n e m  p o p a r c i e m  L i g i  n a r o d o w e j ,  
p o d n o s i  g ł o w ę  ś m i e l e j ,  a s p o ł e ­
c z e ń s t w o ,  o b a ł a m u c o n e  g ł u c h e m i  
w i e ś c i a m i  o p o r o z u m i e n i u  Li gi  z 
p o l s k ą  p a r t j ą  s o c j a l i s t y c z n ą ,  m u s i  
s i ę  m i e ć  t e m b a r d z i e j  n a  b a c z n o ś c i ,  
a b y  n i e  s t r a c i ć  z d o l n o ś c i  o r j e n t o  
w a n i a  s i ę  i z n a l e ś ć  w s o b i e  d o ś ć  
s i ł y  o d p o r n e j .

Wiadomości, jakie nadeszły o zamknię­
ciu politechniki warszawskiej, o demonstracji 
ulicznej i o nitfortunnych podszeptach, roz­
rzucanych przez socjalistów w kołach mło­
dzieży, przejąć iruszą smutkiem każdego. 
Dla nas są one wskazówką, że dobre m!e- 
liśmy przeczucie, gdyśmy k o n f e r e n c j ę  p a ­
r y s k ą  pi  ę t n  o w a l i  j a k o  a k t  l e k k o ­
m y ś l n y ,  s z k o d l i w y ,  a L i g ę  w w y s o ­
k i m  s t o p n i u  k o m p r o m i t u j ą c y .  To, co 
się w dniach ostatnich działo na politechnice 
warszawskiej, jest wskazówką, dokąd p r o ­
w a d z i  n a s  s k o o r d y n o w a n i e  ż y w i o ­
ł ó w  s k r a j n y c h .  Przekonywać jt, błagać o 
upamiętanie, byłoby rzeczą daremną. Dziś 
pragnąć tylko możemy gorąco, by ten okres 
chorobliwego podniecenia, który ogarnął ple­
mię rosyjskie, skończył się nareszcie, a dla 
plemienia polskiego pod berłem rosyjskiem 
zaczął się okres pracy jawnej, otrzeźwiającej 
i kształcącej*.

Do tych słów Czasu, słusznych i najzu­
pełniej uzasadnionych, dodać chyba należy 
życzenie, ażeby one utworzyły oczy wszyst­
kim na wysoce szkodliwą i niebezpieczną 
robotę Ligi narodowej i jej zatrutych strzał 
na szpaltach Słowa Poiskicgo.

Cieśnina Dardanelska.
W dziennikach rosyjskich i w opinji po­

wszechnej rosyjskiej żywo jeat w tej chwili 
poruszana sprawa, żywo dyskutowana, — 
czy flota czarnomorska może i czy powinna 
niezwłocznie wypłynąć, ażeby wzmocnić flotę 
bałtycką admirała Rożestwieńskiego, spieszącą 
na morze Żółte na odsiecz Portu Artura?

Dzienniki i opinja domagają się tego 
usilnie.

Istotnie, wobec całego położenia rzeczy, 
jest to spraw a niezmiernie poważna, a nawet 
pilna.

Z powodu tego, w różny sposób zabrały 
już głos i wynurzyły swoje poglądy dzienniki 
angielskie, francuskie i niemieckie.

Zapatrują się jedne z nich dosyć przy­
chylnie, inne wprost nieprzyj^źnie i odpornie, 
— w m<arę swego narodowego lub Stronni­
czego widzenia rzeczy.

W każdym razie, spr?wa ta zaczyna być 
aktualną, jak się zwykło mówić w dzienni­
karstwie o wybitniejszych sprawach bieżą­
cych.

O co tu chodzi? Jak się ta sprawa przed­
stawia na gruncie realnym?

Ażeby jednak jasno S 'b :e zdać sprawę,

czy flota czarnomorska może wypłynąć ze 
swych dzisiejszych stanowisk, trzeba mieć 
na uwadze, że cieśnina Dardanelska i Bosfor 
są dotychczas dla ?iej zamknięte, z mocy 
międzynarodowych postanowień traktatu pa­
ryskiego 1856 r., konwencji londyńskiej 1871 
r. i traktatu Derlińskiego 1878 r.

Okręty wojenne nie mogą przez Darda- 
nele przepływać, z wyjątki n honorowej 
eskorty posłów. Turcja, p a ^ j ^ a  nad Bo­
sforem i Dardanelami, ma prawo i obowią­
zek nie dopuścić tego nikoir.u, a przede- 
wszyatkiem Rosji.

Traktat paryski 1856 r. (po wojnie krym­
skiej) ogłosił morze Czarne neutralnem i za­
bronił na niem Rosji trzymać okręty wojenne. 
W r. 1871, w czasie wojny niemiecko-fran­
cuskiej, dyplomacja rosyjska potrafiła na kon­
ferencji, zebranej wtedy w Londynie, usunąć 
to ciężkie ograniczenie Rosji rozwijania swo­
jej siły morskiej na morzu Czarnem i znieść 
w tym punkcie uciążliwe dla niej postano­
wienie traktatu paryskiego.

Rosja oświadczyła stan owczo, że nie 
uważa odtąd dla siebie obowiązującymi wta 
ściwych paragrafów traktatu paryskiego. Mo­
carstwa, asystujące na konferencji londyń­
skiej 1871 r., zgodziły się na to.

Wolno więc odtąd było mieć Rosji na 
morzu Czarnem flotę wojenną, arsenały, w ar­
sztaty okrętowe itd., ale sprawa wypłynięcia 
(w razie potrzeby) tej floty aalej, na morze 
Śródziemne, czy gdzieindziej, przedostania się 
przez Dardanełe, >stau nienaruszona, a więc 
pozostała po dawnemu.

Flota czarnomorska mogła powstać, ale 
nie wolno jej wyruszyć,

Nakoniec traktat berliński z r. 1878 nie 
zmienił tej kwestji i sankcjonował to poło­
żenie, przy udziale przedstawicieli dyploma­
tycznych Rosji, co jest obecnie najważniejsze.

Książę Gorczakow na posiedzeniu 6 lipca 
oświadczył, że kwestja cieśnin ma pozostać 
jak oyła dotychczas, tj. według deklaracji 
1856 r. i według art. 2 umowy londyńskiej 
1871 r., do czego dodał jeszcze uwagę hr. 
Szuwałow, że Rosja nie żąda niczego więcej 
co do Dardanelów, tylko utrzymania siaius 
quo. Skrępowało ją to dobrowolnie.

W protokole konltreiicji londyńskiej z r. 
1871. podpisanej przed *w,łwięieli Angiji, 
Niemiec, Francji, Włoch, Rosji i Turcji, oy io  
wyraźnie powiedziane w  art. 2, że co do cie­
śnin Dardaneiskiej i Bosforu, mają pozostać 
nienaruszone postanowienia traktaiu pary­
skiego 1856 r.

Traktat berliński nckonlec wszystko to 
sankcjonował i potwierdził.

Tak się rzecz ta przedstawia w  tej chwili 
pod względem prawa międzynarodowego.

Cieśnina Dardanelska jest zamknięta dla 
okrętów wojennych. Z jednej strony ma tego 
bronić Turcja, a z drugiej postanowienia mo­
carstw traktatowych.

Jak więc mogłaby je przepłynąć ohecńie 
flota czarnomorska rosyjska, żeby się udać 
bez przeszkody na daleki W schód?

Trudności są bardzo wielkie.
Według ogólnej zasady prawa międzyna­

rodowego. rozwiązanie traktatu, podpisanego 
przez kiika państw, nie może nastapić z woli 
jeanego tylko uczestnika, lecz za zgodą 
wszystkich /uczestników. To jest konieczne.

Najba dziej przeciwna temu rozwiązaniu, 
z pomiędzy podpisanych, byłaby naturalnie 
Anglja, sprzymierzona z Japonją i mająca wiele 
sprzecznych interesów z Rosją.

Niektóre dzienniki rosyjskie twierdzą, iż

nie potrzeba zwłHHe£ uwagi na Anglję, że 
można się u ło m ^ fw  ten lub ów spusób z 
Turcją, sforsow aEzm atecznie Dardanełe, po­
stawić fant dokorany, a potem niech sobie 
Anglja protestuje Pyysze nuiy dyplomatyczne 
bardzo groźne. Tymczasem takt pędzie już 
dokonany i flota czarnorrorska wypłynie 
dalej.

Inne zaś pisma, a między niemi nawet 
rosyjskie, sądzą — i zdaje się Słusznie, — 
że jedyną drogą wyjścia z tego trudnego po­
łożenia, jest zwołanie niezwłoczne nowej 
konferencji mocarstw, podpisanych w 1871 i 
1878 r. i uzyskanie ich aprobaty, wobec 
zmienionych stosunków od tego czscu. W ów­
czas Rosja nie miała żadnej floty wojennej 
na morzu Czarnem, a dziś ją ma i potrze­
buje jej użyć na obronę suo .ch  interesów. 
Nie może więc jej więzić w bezczynności.

Oto jak się ta, nadzwyczaj ciekawa i 
aktualna sprawa, w chwili bieżącej przedsta­
wia. Rozwiązanie jej, takie lub inne, może 
mieć niezmiernie poważne następstwa.

Przepowiednie Jana Błocha.
i.

W londyńskim dzienniku Daily News 
pod datą 25 listopada r. b., znajdujemy nie­
zmiernie interesujący artykuł p. t. „The war 
and the Prophat* „O wojnie i jej proroku", 
podpisany przez , Eksperta wojennego*.

Z uwagi na doniosłość wojny i na o- 
sobę Jana Blocha, który w tylu względach 
siłą swego talentu przepowiedział przyszłe 
wyniki wojny, podajemy artykuł Daily News 
aby czytelnik mógł sam Sprawdzić przepo­
wiednię J. BI >cha.

„Po bitwie pod Szaho, w  dniu 20 z. m. 
straty były nieznaczne; generał Kuropatkin 
ogłosił szczegółowy raport, zgadzający się z 
doniesieniami z innych źródeł. Przez trzy ty­
godnie spodziewano się bitwy, obie armje 
stykały #’ę nawet ze sobą wzdłuż frontu, cią­
gnącego się na przestrzeni blisko 25 mil, 
lecz obie były bezczynne, gdyż ani jedna, ani 
druga nie czuła się dość silną, aby zająć 
stanowisko zaczepne. Armia rosyjska liczy 
przypuszczalnie 300 000 ludzi, naprzeciw niej 
stoi 280.000 Japończyków. Czyż taka sytuacja 
nie jest znamienną?

Czy kampanja mandżurska nie będzie o- 
statnią, przedsięwziętą przez którekolwiek 
mucarstwo, bez poprzedniego upewnienia się 
o .olbrzymiej przewadze liczebnej nad prze­
ciwnikiem ?

Ta.de pytania stawiałby Jan Bloch, mi- 
ljoner i teoretyk wa.szswski, gdyby żył je­
szcze. Bloch nie omijał żadnej sposobności, 
aby zaznaczyć słuszność swoich przepowie­
dni. W wypadkach wojny boerskiej wykazy­
wał słuszność swoich teoryj i w obecnej 
wojnie znalazłby potwierdzenie swoich d o ­
wodzeń.

Wiele wprawdzie faktów w obecnej lęam- 
panji, zarówno, jak i boerskiej, nie zgadza się 
z teorjami Blocha, lecz główne wypadki obu 
wojen popierają to, co Bloch wyłuszczyl w 
sześciu tomacn swego dzieła, pt. „Przyszła 
wojna*.

1 cóż Błoch apostołow ał? Przedewszyst- 
kiem pokój. Lecz nie był on propagatorem 
pokoju, w zwykłem tego słowa znaczeniu. 
Był człowiekiem praktycznym i patrzył na 
wojnę z rozmaitych punktów widzenia i znał 
różnt jej przejawy. Brał udział w mobilizacji 
podczas kampanji 1877—1878 r.; budował 
koleje strategiczne wzdłuż zachodniej granicy

rosyjskiej, na«reslił plany zaprowiantowania 
Warszawy na wypadek oblężenia.

Jako finansista, nie bawił się w  rozwa­
żanie sentymentalnych i humanitarnych wzglę­
dów. Lecz wojna jest spustoszeniem, a jako 
ekonomista, nienawidził spustoszeń wartości 
ekonomicznych Zastanawiał się też, w jaki 
sposób możnaby kres położyć działaniom 
wojtnnym  ?

Na to pytanie znalazł taką odpow iedź: 
Wojna nie da się zniweczyć, lecŁ  zniweczy 
się sama przez się. Te konkluzje nie dadzą 
się zastosować do wojen pomiędzy dwoma 
mocarstwami o siłach nierównomiernych, ani 
do wojen wielkiego mocarstwa z t źle uzbrojo- 
nemi dzikiemi pl imionami. Rozbójniczego in­
stynktu niepodobna wykorzenić.

Ale europejscy mężowie stanu nie liczą się 
z takiemi wojnami. Jedyną niszczycielską i 
zbyteczną wojną, której obawiają się wszyscy, 
jest konflikt pomiędzy trójprzymierzem a dwu- 
przymierzem, Taka wojna — mówił Bloch — 
byłaby niemożliwą, albowiem „strawiłaby się 
sama*. Przyszłość uczynf zapewne wszelkie 
wojny niemożliwemi. W czasie obecnym je­
dna tylko jest niemożliwą.

Mały fejleton.
Zbrodniarz czy ofiara?

(V) Któż z nas nie słyszał o Sinobro­
dym ? Kto kiedyś dzieckiem nie słuchał z 
drżeniem powieści o tym potworze, którego 
oroda była stalowo-siną, który kolejno siedm 
żon zamordował, ósma zaś tylko formalnym 
ocalała cudem...

Rycerz Sinobrody nie jest zupełnie fan- 
tastycznem straszydłem ; owszem istniał on, 
tylko nie mordował żon; został stracony, ale 
zupełnie za co innego. Z aktów procesu prze­
chowanych w archiwum miejskiem w Nantes, 
da się wyczytać następująca historja:

Przed pięciuset laty, w grudniu 1404 
przyszedł na świat w Wandel przyszły Sino­
brody — Gilles de Laval baron de Rais, syn 
możnej rodziny, której potomkowie, nawiasem 
mówiąc, do dziś żyją. Wcześnie, jak wszyscy 
wówczas, rozpoczął rycerskie rzemiosło, w 
którem zasłynął niebawem jako jeden z naj­
waleczniejszych kawalerów. Gorący patrjota, 
sianął w dniach przełomu u boku Karolą VII, 
wraz z przyjacielem swoim La Temouille to­
warzyszył w Orleanie Joannie d’Arc. W na­
grodę tych czynów, w dniu koronacji Karol 
VII mianował go marszałkiem polnym i ob­
darzył hojnie.

Baron był człowiek^m, na owe czasy wy­
jątkowo wykształconym, kochał sztukę, lu- 
biał przepych i wyswintne życie. Zajmował 
się żywo muzyką, był wielkim lubownikiem 
teatru, amatorem obrazów, miał bogatą bi- 
blj‘otekę.

Pan, którego ówczesny dochód roczny 
można dziś oszacować na przeszło 2 miljony 
koron, mógł sobie na to wszystko pozwolić. 
Niestety, baron był złym rachmistrzem i w 
Orleanie, jak świadczą akta, w ciągu dziesię­
ciu miesięcy wydał cztery miljony franków. 
Popadł skutkiem tego w szpony lichwiarzy, 
którzy nie byli wówczas o wiele lepsi niż 
dzisiaj. Skutkiem tego ojciec wyrzekł się go, 
a żona postarała się o wzięcie go w ku­
ratelę 1

Bo „Sinobrody* miał żonę, jedną tylko 
wprawdzie, ale energiczną, miał i cudownie 
piękną córkę. Obie one musiały patrzeć na 
jego zgon niesławny w obecności kata. Ska-

(32)
Kazimierz Gliński.

f i w l c t f  ib y cza jo w a z XVIII w U fci.
Od czasu pewnego pan Potocki obser- 

wał stolHikowicza. Zrazu kielich jeden i 
Igi wypił i na ząb coś wziął, ale od chw iii, 
f panna Ewa weszła i gościom zaczęła 
sługi czynić, kielich już nietknięty stał p zy 
i, oczy śledziły każdy ruch siostry, a 
iany dz*wne zachodziły w fizjonomji. I ony 
n nie minął, choć panny Ewy nie było. 
awało się raz panu Joachimowi, że czoło 
adysława bladło nagle i zimne krople potu 
irlały się na niem, to znowu, jakby kto 
imieniem wionął, takim ogniem paliło obli- 

a potem źrenice mętniały, przez które 
rzył strach... Wtedy sięgał po kielich i 
szkiem go wychylał, nalewał drugi, trzeci, 
by zły był, że jeszcze przytom> ości nie 
acił, że jeszcze klepki wszystkie kupy się 
y mają.

— Gorąco tu a zaduch... Wyjdźmy przed 
órl — szepnął pam Joachim.

Stolnikowicz się nie opierał.
Zaledwie wyszli przed próg, jak coś 

itnęło w krzc—y i do ogrodzenia przypadło.
— Spłoszyliśmy przepiórki — zaśmiał 

i pan Joachim.
Po chwili z za płota znew się ukazały 

wiecone głowy szlachcianek i wysokie

czepce mektórycn niewiast ciekawych. Nie 
poiuszyła się jeno ona postać biała wcale 
spichrzu na osobności stojąca, na którą nie 
zważał nikt, a której cień łamał się na krze­
wach berberysowych. Miesiąc był w pełni, 
oświecał dwór pana Kaszy, białemi plamami 
w  lipniku się kładł, szarem Srebrem wzdłuż 
ulicy się rozsiewał, czerniąc na niej fantasty­
czne zarysy poniewickiego zaścianka.

— Słuchaj, czy ty... — zwrócił fię do 
Potockiego stolnikowic i urwał.

Pan Joachim czekał słów dalszych.
— Coś ni w pięć ni w dziewięć chcia­

łem powiedzieć... — dokończył W ładysław. 
— Ale... dziwny jakiś mam zawrót głowy.

— Zadużo piłeś.
— Chyba zamało... Czy ty?...
I znowu urwał.
— Dokończ wreszcie 1... — zaśmiał się 

pan Potocki.
— Ba! — odpowiedział stolnikowic.
Po chwili rzekł:
— Ładnie dziś Ewka wyglądała... Wiał 

od niej czar wiosny...
— Dałbyś mi ją ?  — Potocki spytał.
— Albo ty umiesz miłować?
— Oakąd że o mnie tak dobre mniema­

nie w yrobiłeś?
— Od kijku sekund...
— Co zaś...
— Miłość nie pyta, lecz bierze!
— W idy potrzeba zgody i strony drugiej.
— Ja nią jestem?
— To prawda, że nie!
— W idzisz!
Zamyślili się obaj.
Z dworu wyszedł pan Onufry, ocierał pot 

z czoła i rozpatrywał się dookoła. Widząc roz-

mawia,ącyeh z sobą młodzieńców, nie zbli­
żył Się do nich, dostrzegłszy zaś za płotem 
głowy Szlachcianek, chciał podejść , lecz 
w tej chwili wzrok jego padł na białą po ­
stać przy spichrzu. Zatrzymał się, spojrzał i 
do niej kroki swoje skierował.

— Hanko, to ty?
Nie odpowiedziała nic, jenc szybciej pierś 

jej zafalowała.
Pan Kasza głową pokręcił.
— M abud’ bat’ko na jarmarok pojichaw?
— Bat’ko spyl* — odszepnęła.
— A ty crerez tyn i na se ło ?
— Ta wżeżl...
— Popadesz sia ty kołyś w jeho ruki!...
*— Ta szo?
— Bude byty.
— Naj bje 1
— Na szo tobi diwczyno cije wesilje? 

Ni ty dla nioho, ni win dla teb e !... Pobćła- 
mutyt’, taj pokine. Zistanetsia tłlki żal, no — 
i namitka...

Tłumione łkanie poruszyło pierś Hanki.
Pan Onufry po twarzy ją pogładził, do 

do piersi przytulił i pocałował w czoło.
— P imołyś Bohu, a mir meni: win ne 

dla tebel
W esoła kompanja gości, ze śpiewem na 

ustach, opuszczała dom pana Onufrego. Po­
biegł tedy do dworu, a Hanka z przeraże­
niem w oczach, z śmiertelną bladością na 
twarzy za czoło się schwyciła i zawołała w 
głos niemal :

— Boże mij! koho win na dumci m aje?
I zatrząsł nią pfarz, a potem szloch o-

gromny.
— Przed dworem gwar, rwete3. Krzy­

żują się rozkazy panów, słychać pachołków

nawoływania, brzęk strzemion, tentent pod 
prowadzanych rumaków. Pan stolnik z księ­
ciem Dominikiem schodził, wzajemnie pod­
pierając się nieco. Domaradzki gospodarza 
szukał, który wnet podbiegł, zauważywszy ten 
pożegnalny ruch gości.

— Już waszmość państw o odjeżdżacie?
— Czas do domu czas, zabawyły nas — 

zaśpiewano chórem.
— Więc strzemiennego 1
Brzęknęły kielichy.
— Dajcie mi kroplę wina — szepnęła 

panna Ewa, do pana Onufrego się zwra­
cając.

Pochyliła do ust puharek.
— Niech się święci dzień dzisiejszj !
— Amenl — odszepnął pan Kasza.
Podaną ucałował rękę.
Na koniach już byli wuzyscy. Wjeżdżali 

we wrota. Pan Onufry szedł obok stolni- 
kówny, a tak się chwiał, że czasami głowa 
jego o jej kolana się opierała, wtedy usta do 
jej szat przytulał i bez pamięci całował. Nie 
broniła się.

Ale minęli zaścianek i pożegnać się 
musiał.

— Przez łąkę! — dał się słyczeć głos 
stolnika.

Nawrócili konie.
Łąka cała zalana była oparami białymi 

i miała wygląd jeziora o brzegach płaskich. 
W one fale oparów wpłynęli jeźdźcy i konie.

Pan Onufry patrzał, a zdało mu się, że 
jakieś senne widzenie ma. Widma, mary, du­
chy, cienie przewalamy się w onej bieli 
srebrzystej i tonęły w ciszy, a mgle. Tu i 
tam jeszcze zarysowała się sylwetka jakie­
goś rycerza, tu i tam raz jeszcze wychyliła,

s ę  giuwa ru.nana... zahrzęKło strzemię, 
szczęknął miecz i już nic nie zamąciło ciszy 
nocnej, nie skaziło białości ułudnego jeziora; 
jeno miesiąc coraz bardziej się wysrebrzą!, 
jeno przez serce pana Onufrego przelewała 
się coraz gorętsza fala krwi.

VI.
PRZY ŚWIETLE DZIENNEM

Choć pan Onufry, jako że młody był 
1 pod koniec biesiady wina kielichem nie 
gardził, spał mocno — mimo to tyle wrażeń 
a wzruszeń niespodziewanych doznał, że na­
wiedzały go mary senne, a tak łączyły się 
z dnia ubiegłego wypadkami, i i  trudno było 
oznaczyć granicy pomiędzy jaw ą a marzenia­
mi onemi, pomiędzy tern, czego już przespać 
nie można i z historji żywot? swojego wy­
rzucić, a tern, co minie, śladu żadnego po 
sobie nie ostawiając.

Stolnik, starosta, brać szlachecka, pijąca 
i jedząca, Hanka u przełazu i ony, najcudo­
wniejszy z cudów wszystkich, romans w pie­
karni, raz wraz przesuwały się w sennej ima- 
ginacji pana Kaszy, rozwijały się jeno coraz 
jaskrawiej i barwniej, ni to złotolity pas słu- 
cki, ni to wstęga z hatłasu, na czarodziejskie 
wrzeciono nawita. I chwytał wstęgę oną i tytr 
złotolitym obwijał się pasem, a ta* anielskim1 
głosami rozśpiewał się dom jego, że na 
wszystkich pułapach i ścianach widział jeno 
lutnie s.rojne a struny harfjane; byle tchnąć, 
już drżą a pieśń zawodzą — dźwięku się 
chwyta dźwięk, za echem goni echo, a taki 
czar pierś rozsadza, słodycz taka przelew? 
się przez wszystkie duszy zakamarki, że już 
na nic krzyk, a szamotanie się wszelkie, sieść 
jeno, podnieść łeb i zawyć. (C. d, n.)

płtftaa, syfony, obrusy, serwet!(i, ręczniki, cb»stcczi(i, ścierki w olbrzymim wyborze | f  2 I C 7 P 7 A I #  C> T * E O L  A  
najtaniej sprzedają I m U S f c W f c U l Ł  £ U t S I I %

£w  5w , 
p lsc  jla lic k i 1.



6 DZIENNIK POLSKI z dnia 18 grudnia 1904 r.

tanie zaś to nastąpiło z powodu, i i  ośkario- 
no go o mordowanie dzieci dia celów alche- 
micznych. Utraciwszy bowiem majątek, oddał 
się bowiem ciałem i duszą alchemji w pogo­
ni za kamieniem mądrości. Jakiś czarownik 
-dał mu receptę pewną, która między częścia­
mi składowemi wymieniała krew dziecięcia. 
Owóż miał on istotnie uciec się do barba­
rzyńskiego środka i nagie poczęły ginąć małe 
dzieci w okolicy. Dowiedział się o tern arcy­
biskup z Nantes, kazał robić dochodzenia, 
naturalnie z pomocą tortur, dzięki którym 
dwaj ludzie zeznali, że na rozkaz barona do­
starczali mu niewinnych dziatek na rzeź!

Sąd skazał barona i dwóch spólników 
na karę śmierci przez spalenie na stosie i 
wyrok ten istotnie wykonano 15 października 
1440 w obecności rodziny uarona, który 
wówczas liczył lat 36!

Dodać należy, że dzięki przyjaciołom uni­
knął baron powolnego konania, gdy poprzód 
uduszono go w więzieniu, a spalono ju i 
martwe zwłoki. Tak mówią akta!

Tymczasem jeden z najdzielniejszych hi­
storyków francuskich, S. R e i n a c h  twierdzi, 
ie  może oczyścić pamięć Sinobrodego, iż 
proces ten był aktem zemsty możnych jego 
nieprzyjaciół, którzy nawet potrafili źle uspo­
sobić Karola VII, oskarżając możnego wasala
0 niebezpieczne knowania. Reinach pragnie, 
aieby  Akademja francuska niby najwyższy 
trybunał, p rzeprow adziła  rewizji; procesu i 
wyroku w  roku 1440 zbadała Obronę jego
1 ostatecznie orzekła, czy Sinobrody był zbro­
dniarzem, czy ofiarą.

Pięknem zadaniem dla historyka jest 
oczyszczanie pamięci niesłusznie potępionych, 
aie choćby się Reinachowi to udoło, nie obali 
legendy o Sinobrodym, bo ona silniejszą jest 
niż dzieje.

K R O N I Ł a *
Djarjusz lwowski.
S o b o t a ,  17 grudnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y ­

t e c k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu 
(ul. Długosza 1 6), o goozinii 6 wieczorem, 
prof. dr. JVL Jezienicki: „Wierzenia i obrzędy 
religijne Greków starożytnych* (z obrazami 
świetlnymi). — W sali XIV uniwersytetu (ul. 
św. W kołata 1. 4, II p ), o godzinie 7 V9 wie­
czorem, doc uniw. dr. B. Mańkowski: „O wy­
chowaniu domowem* (cz. I).

Teatr miejski: „Dziewczyna z fjołkami*, 
operetka. Początek o ■ godzinie 7 wieczorem.

W Filharmonji: Koncert Willy Burmestera, 
skrzypka Początek o godzinie 7 1/* wieczorem.

W „Związku nauczycielek* (ul. Zielona 
1. 4, 1 p .) : Doroczne walne zgrom adzeni człon­
ków „Pomocy przemysłowej* stow. kobiet Po­
czątek o godzinie 6 wieczorem.

W szkole im. król. Jadwigi: V zebranie 
naukowo-literackie członków Iwowsk. oddziału 
Tow. pedagogicznego. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

Na uniwersytecie (sah archeologiczna): 
Posiedzenie członków Tow. filologicznego. Po­
czątek o godzinie 6 wieczorem.

Doroczne zwyczajne walne zgromadzenie 
członków „Kapeli narodowej* (ul. Ormiańska 
1. 29, II p ). Początek o godzinie 7 wieczorem.

W Kasynie miejskiem: Tumbola i koncert 
muzyki wojskowej. Początek o godzinie 8 wie­
czorem.

Na placu powystawowym; „Panorama ra­
cławicka*. Od gcdzrny 9 rano aż do zmierzchu.

Kalendarz. Sobota, (17): Łazarza bisk. 
— Żyrosława. -  (4): Warwary m. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 53, zachód o go­
dzinie 4 minut —.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano:
Ciepłota: - t  3 R. Pochmurno.

W i e d e ń .  (Tel. w ł) Wiedeńska stacja me­
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: w Ga­
licji wschodniej, zachodniej i na Bukowinie: 
Pogoda, od czasu do czasu słabe wiatry, w nocy 
zimno, w dz'eń łagodnie.

W iadom ości o so b is te .
Wydział krajowy uchwalił na wczorajszej 

sesji spensjoncwać wicesekretarza dra Tadeu­
sza R u i o w s k i e g o ,  który przed kilku tygo­
dniami wniósł był podanie o przeniesienie go 
w stan spoczynku.

Nabożeństwa. W n i e d z i e l ę ,  jako w o- 
statnią przed świętami, będą s'ę odbywać na­
bożeństwa w następującym perządKU:

W kościele 0 0 .  J e z u i t ó w :  O godzinie 6 
rano Roraty, poczem Supplikacje, o godz. 7 
Msza św. cicha, o godz. 8 uroczysta wotywa, 
o godz. 9 Msza św. z nauką dla wojska, o go­
dzinie 10 Msza św. cicha z wystawieniem Prze­
najświętszego Sakramentu i błogosławieństwo, 
o godz. 11 suma uroczysta z kazaniem, o godz. 
12 Msza św. cicha. Popołudniu o godzinie 4 
kćtechizm dla małej dziatwy, o godz. 4 !/a nie­
szpory z kazaniem i z małą procesją.

W kościele a r c h i k a t e d r a l n y m  obrz. 
rz. ka t: O godz. 5ranoMs<.a św. cicha, o godz.
6 Msea św. śpiewana, o godz. 7 Msza Sw. ci­
cha, o godz 8 Msza św. cicha, o godz. 9 
Msza św, śpiewena, o godz. 10 Msza św. cicha, 
o godz. 10Va suma z kazaniem, o godz. 12 
ostatnia Msza św. Popołudniu o godz. 3 nie­
szpory łacińskie.

W kościele a r c h i k a t e d r a l n y m  obrz. 
ormiańsko k a t: O godz. 6 rano Msza św. śjtfe- 
wana, o godz. 7 Msza św. cicha, o godz. 8 
Msza św. śpiewana, o godz. 9 Msz* św. cicha, 
o godz. 10 suma z kazaniem.

W kościele św. A n n y :  O godz- 6 rano 
Roraty, o godz. 7 Msza św. cicha, o godz. 8 
Msza św. śpiewana, o godz 10 suma z kaza­
niem. Popołudniu o godz. 4%  nieszpory. Ka­
zania popołudniu nie będzie.

-W kościele 0 0 .  B e r n a r d y n ó w  (B^aci 
Mniejszych): O godz. 6 % rano Roraty, o godz,
7 Msza św. cicha, o godz. 8 i 9 Msza św. 
śpiewana, o godz. 10 suma z kazaniem.

W kościele Najsłodszego Serca Jezusowego 
(zakonnic F r a n c i s z k a n e k  ul. Kurkowa): 
O godz. 6 r/a rano Roraty, o godz. 10 Msza 
Św. śpiewana. Popołudniu nieszpory.

W kościele 0 0 .  F r a n c i s z k a n ó w  O go­
dzinie 6 rano Roraty, o godz. 7 Msza św. ci­
cha, o godz. 8 Msza św. śpiewana o godz. 9 
Msza św. cicha, o godz. 10 suma z kazaniem. 
Popołudniu nieszpory.

W kościele 0 0 .  D o m i n i k a n ó w :  O go­
dzinie 6 rano Roraty, o godz 7 Msza św. śpie­
wana, o godz. 8 Msza św. cicna, o godz. 9 
Msza św. śpiewana, następnie suma z kazaniem. 
Popołudniu nieszpory.

W kościele 0 0 .  K a r m e l i t ó w :  O godz. 
6 rano Roraty, o godz. 7 Msza św. cicha,
0 godz. 8 Msza św. śpiewana, o godz. 9 Msza 
św. cicha, o godz. 10 Msza św. śpiewana.

Mianowania w straży skarbowej. Starszy­
mi respicjentami zamianowani zostali: Włady­
sław Asboth Kraków, Jan Majewski Lwów, Emil 
Hild Lwów, Józef Brzoza Kołomyja, Jozef Ka- 
pauti Kołomyja, Antoni Lubienieckl Sambor, 
Władysław Schuchart Waduwice, Feiiks Ćwi­
kliński Tarnów, tyt st. resp. Józef Ziółkowski 
Sygniówka, Maciej G ba Brody.

Tytularnymi starczymi respicjentami zamia­
nowani zostali: Jan Petiatycki Przemyśl, Jan 
Ziółkowski Jaros'aw, Stanisław Olchawa Broay, 
Jan Pszcna Rzeszów, Adam Sadliński Rzeszów.

Respicjentami zamianowani zostali: tyt. r. 
Gutmanowicz Lwów, t  r. Tomasz Hajdaszewski 
Czortkow, naastr. Leon Dębicki Tarnopol, 
Wincenty Gaura Wadowice, t. r. Zygmunt Au­
gustynowicz Przemyśl, Franciszek Kozub Brody, 
t  r. Kazimierz Sagański Czortków Kazimierz 
Dwernicki Wadowice, t. r. Stanisław Woźnia- 
cki Czortków, Wiktor Koblański Kołomyja, t. r. 
Andrzej Hanus Sanok, Bolesław Sokołowski 
Tarnopol, Leopold Obuchowicz Stanisławów, 
nds. Jan Waga Rzeszów, t. r. Kaiikst Komarni- 
cki Kraków i nadstr. Leon Chrząszczewski 
Nowy Sącz.

' yti tarnymi resp?cjentami zamiarowani zo­
stali ; nds. Horniad Brzeżany, Edmund Langner 
Lwów, Edward Wolanin Brody, Władysław 
ReinleHder Żółkiew, Wacław Dzięciołowski Ko 
łomyja, Alojzy Klier Lwów, Edward Gilewicz 
Brzeżany, Jan P/zczwiński Stanisławów, Wło­
dzimierz Martynowicz Jarosław, Zygmunt Za­
wadzki Sambor.

Z uniwersytetu. Onegdaj odbyła się na 
uniwersytecie promocja " panny Gizell Dubień- 
skiej na doktora filozcfji.

P. Jan Meiunowicz, rodem z t Lwowa, 
otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora filozofji

Z życia towarzyskiego. W Wiedniu od­
były się zaręczyny księżniczki Anny  L u b o ­
mi r s k i  ej, córki ks. Stanisława z Równego i 
Wandy ks. Lubomirskich, z ks. J a n u s z e m  
Ra d z i w i ł ł e m  (z linji otyckiei) synem ks. o r­
dynata Ferdynanda Radziwiłła, prezesa Kota 
polskiego w parlamencie niemieckim.

Na odzież i obuwie dla dziatwy. W nie­
dzielę, dnia 18 bm. o godzinie wpół do 5 po­
południu, urządza szkoła męska im św. JVL Ma 
gdaleny w sali gimnastycznej uroczysty wieczór 
wokalrto-deklamacyjny ku czci nieśmiertelnego 
wieszcza Adama Mickiewicza pod kierownictwem 
dyr. E. Urbanka.

Z izby sądow ej. Szósta i ostatnia ka­
dencja sądu przysięgłych kończy się we czwar­
tek 22 bm. Przed kadencją tą toczyć się będą 
jeszcze następujące rozpaw y: Dnia 19 grudnia 
stawać będzie przed sądem Zieliński Jan, 
oskarżony o oszustwo, przewodniczy radca 
Charak; 20 bm B liński Antoni oskarż, o kra­
dzież, przew. r. Nita raki, 21 bm. Hrynczyszyn 
Seńko, oskarż, o podpalenie, przew. r. Charak
1 22 bm. Matkowski Władysław, osk. o obrazę 
czci, przew. r. Charak.

Schwytany, dezerter. Z d*ugiego szwa­
dronu 4. ułanów stojącego załogą w Krecho- 
wie, zdezerterował przedwczoraj ułan Edward 
Józefowicz i przybył do Lwowa. Tu, zapoznał 
się w szynku z zawodowym złodziejem Szymo­
nem Danieiskim i zwierzywszy mu się ze wszy- 
stkiem, otrzymał odeń cywilne ubranie, ubranie 
zaś wojskowe poszli obaj sprzedawać na ul. 
Berka. Handlarz, do którego udali się, poznał, 
że sprawa z mundurem czystą nie jest i spo­
wodował aresztowanie obu gentlemenów. Na 
policji, przyznał się Józefowicz do ucieczki z 
Krechowa, polecono mu więc przebrać się po­
nownie w ułański mundur i odstawiono go na 
od wach, zaś jego druha Danielewicza ulokowa­
no w aresztach policyjnych.

N .p jd  nocny Na przechodzących ubie­
głej nocy Starym Rynkiem Motla Fuhrmana i 
Hersza Krawca, dezerterów rosyjskich, zajętych 
obecnie jako czeladnicy u jednego z lwowskich 
krawców, napadło kitku muzykantów, którzy 
obu dezerterów mocno pobili, wyrwali jednemu 
z nich z kieszeni pugilares z 30 koronami, dru 
giemu wyrwali z rąk niesione przezeń nowe 
buty i uciekli. Policja ares itowała dwu z napa­
stników braci Lejbę i Chaima Schw idrów, p o ­
nieważ jednak ci powołali się na mnóstwo 
świadków, że w awanturze udziału nie brali, wy­
puszczono ich na razie na wolność.

Kradzieże. Po rozbiciu dwu zamków 
skradziono ubiegłej nocy ze sklepu Lei Baran 
przy ul. Wałowej 1. 15. z lady sklepowej 162 
koron gotówką. — Z miejskiej szkółki drzewek 
obok stryjskiej rogatki, sktadziono 30 krzaków 
róż, wartości okoio 60 kor.

i N osacizna  szerzy się w zastraszający spo­
sób wśród koni załogi lwowskiej. W koszara- h 
konnicy oorony krajowej zastrzelono około 60 
chorych koni i spalono ich rynsztunek.

P iękny  c z y j. Adwokat dr. Józef Skąpski 
w Krakow.e nadesłał w tych dniach pod adre­
sem Wydziału krajowego około 2500 koron, 
jako zwrot stypendium, pobranego przez niego 
w czasie studjów. Wydział krajowy na wczo­
rajszej sesji uchwalił z kwoty tej utworzyć 
fundację im. dra Józefa Skąpskiego, a odsetki 
tej kwoty obracane bedą corocznie na jedno­
razowe zapomogi ala uczące] się młodzieży. 
Piękny czyn dra Skąpskiego powinien znaleść 
naśladowców, tembardziej, że wielu ludzi, dzięki 
właśnie tylko otrzymywanym podczas studjów 
stypendjom, dobiło s‘ę stanowisk takich, iż 
zwrot kwoiy, pobranej jako stypendjum, nie 
uczyniłby Im najmniejszego uszczerbku finanso­
wego, a stałby się nowem źródłem pomocy dla 
ubogiej młodzieży, która z powodu nie wielkiej 
liczby stypendjów, musi kończyć swe studja o 
chłodzie i głodzie, a często po ukończeniu ich 
dobiwszy się pewnego skromnego stanowiska, 
ulega chorobie biedaków — suchotom.

Tajemnicza sprawa. Przed kilku dniami 
rozeszła się po Stanisławowie wieść, iż w łaźni 
rzymskiej podczas kąpieli w wannie zmarł na­
głe Jakób Seliger, nauczycitl religji mojżeszo- 
wej w tamtejszych szkołach ludowych. Służba 
w łaźni opowiadała, że gdy Seliger dłuższy 
czas nie dawał o sobie znaku życia, wyważyła

drzwi łazienki w które] było ciemno i zastała
5 ligera już beż życiu w wannie w posiawie 
skulonej, z głową na dół.

Nie czekając na komisję sądową, dano 
znać o tern rodzinie, wyciągnięto trupa z wan­
ny i odwieziono do domu. Tymczasem rodzina 
zmarłego przekonała się, iż w łaźni go obrabo­
wano. Seligier miał bowiem wówczas przy so ­
bie 3000 koron, które pobrał jako czynsz 
w administrowanych przez niego kamienicach 
swego szwagra. Pieniędzy tych atoli nie znale­
ziono w ubraniu zmarłego, brak też był złotego 
zegarka, który Seiiger zawsze nosił przy sobie.

Okoliczność ta dała nowód do pogłosek, 
iż Seligera zamordowano w łaźni celem rabunku 
i o zbrodnię tę podejrzywa,ą srużącego w łaźni, 
Xellera, którego aresztowano zaraz po śmierci 
Seligera, jako podejrzanego o skradzenie mu 
pieniędzy. Przeprowadzona obdukcja zwłok wy ­
kazała uduszenie się, nie uduszenie, ale znajomi 
zmarłego utrzymują, iż w wannie było zaledwie 
na decimetr wody, więc w tak płytkiej wodzie 
udusić się nie można było, tembardziej, że 
woda nie dochodziła nawet do uszu zmarłego, 
sięgała zaledwie po nos i oczy.

W sprawie tej sędzia dr. Kownewicz pro­
wadzi śledztwo, które może wykryje czy prócz 
kradzieży dokonano Seligerze i zbrodni skryto­
bójczego morderstwa.

Uprowadzona przez hrabinę. Całe 
Włochy nie frffcwią obecnie o niczem Innem, 
jak tylko o niezwykłym uprowadzeniu przez 
kobietę, W Florencji pizebywa pochodzący z 
Anglji rytownik nazwiskiem Coppede. Jrdyną 
córką jego, pięknem ośmnastoletmem dziewczę­
ciem, zajęła się przed dwoma laty hr. Finochietti, 
która uroczą Airjauę Copptde przyjęła jako 
damę do towarzystwa. Wkrótce stosunki mię­
dzy niemi taić się ułożyły, że dziewczę nie 
chciało nic wiedzieć o rodzinie. Napróżno pu- 
kaii nieraz rodzice jej do bramy pałacu Fino­
chietti. W krótkiej bawiem drodze odprawiano 
ich, mówiąc, że córka nie chce widzieć się z 
nimi. Wreszcie znikła hrabina i jej towarzyszka, 
których stosunek wzajemny przypomina raczej 
sielankę miłości, niż stosunek pa u do służącej. 
Rodzice zwrócili się wprawdzie do władz sądo­
wych o interwencję, lecz odzyskanie córki jest 
z dwóch powodów rzeczą trudną, raz dlatego, że 
Adrjanna ulega zupełnie wjaływom histerycznej 
hrabiny, a powtóre, że nie zna nikt obecnego 
miejsca pobytu tej oryginalnej pary.

Lwów, R endez-vous p rze jezdnych . Bez 
przerwy gor^c* kuchni*, znakomity bufet, piwo 
pilznenslde 1 bawarskie, delikatesy, magazyn v in 
i herbat. Mu s i a l o wi c z  i Ja n ik , naprzeciw 
hotelu Imperjal.

Kalendarz „Śmigusa* na r. 1905, ozdo­
biony prześlicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wyczerpują­
cym I dokładnym działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika polskiego 
p o  w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  70 hal. 
(35 c i)  wraz z przesyłką pocztową; k i e s z o n ­
k o w y  zaś kalendarzyk „Śmigusa* po 20 hal. 
(10 c i)  z pocztowa przesyłką 24 hal. (12 ct.),

•  Uroczysty wieczór ku uczczeniu '74 tej ro­
cznicy powstania listopadowego urządza ochotnicza 
straż ogniowa lwowska w niedzielę dnia 18 grudnia 
b. r. Początek o godzinie 7 wieczkiem. Wstęp za 
zaproszeniami, które otrzymać można w biurze To­
warzystwa w godzfcach wieczornych.

•  Strzelcy „Sokoły*. W łonie członków „Sokoł* 
(Macierz) zawiązuje się w „Sokole Kółko strze'ockie*. 
Chętni dłuhowie zechcą się zgłaszać w kance.arji 
„Sokoła* w poniedziałki, środy 1 piątki między godz.
6 a 7 wieczorem.

• Z „Lutni*. W sobotę dnia 17 b. m. odbędzie 
się w sali „Lutni* próba chóru męskiegj, a w po­
niedziałek dnia 19 b. ir w sali Domu narocfaego 
generalna przedkoncertowa próba chórów miesza­
nych z orKiestrą. — N i obie próby, które rozpoczną 
się punktualnie o godzinie 7 wieczorem zarząd 
„Lutni* zaprasza wszystkich członków czynnych To­
warzystwa. — Koncert „Lutni* odbędzu się w sali 
Domu narodnego we środę 21 b. m.

Zmarli:
W Warszawie zmarł Ludwik W o I b e r g, dr. 

med., ordynator szpitala żydowskiego, w 47 roku 
życia. Przez szereg lat zasiłał czasopisma warsza­
wskie swojemi pracami zarówno ogólnie pubiicy- 
stycznemi, jak i fachowemi i zjednał sob.e opinję do­
brego popularyzator wiedzy lekarskiej. Z prac jego, 
prócz wielu przekładów, wyróżnia się napisane przed 
kilku laty dziełico p. t . : „Psychologja dziecka*.

W Petersburgu zm irł Aleksander P y p i n, prof. 
literatury w uniw :rsytecie petersburskim, znany slo- 
wianofil, autor tłómaczon-j na liczne języki europej­
skie „Historjl literatur słowiańskich*, w 71 r. życia. 
Zmarły był doktorem honorowym uniwersytetu Ja­
giellońskiego i członkiem zagranicznym krakowskiej 
Akademji umiejętności.

N O T A T K I
Hteraclde i artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego we Lwo­

wie. Dziś w s o b o t ę ,  „Dziewczyna z fiołkami*, 
operetka w 3 aktach Józefa Hellmesbergera.

Nowe książk i. „Huragan*, powieść hi­
storyczna z epoki Napoleońskiej Wacława Gą- 
siorowskiego, wyszła w przeróbce dla młodzieży, 
dokonanej przez autora z 28 ilustracjami, na­
kładem firmy nakl dowej Konstantego Treptego 
w Warszawie. Nakładem tejże firmy wyszła po­
wieść hist >ryczna dla młodzieży Włodzimierza 
Trąmpczyńskiego pt. „Oblężenie Paryża* z 20 
rysunkami Illinirz?

„Minimax‘ — przyrząd do ga­
szeni i  pożaru.

W debrach kleparowskich, za górą Wi­
śniowskiego, odbywała się wczoraj od 3 do 
4 V2 godz. po południu interesująca próba 
gaszen.a pożarów za pomocą nowowynale- 
zionego aparatu t. zw. „rninimaxa". W ynala­
zca, p. Alfred Wiener z W iednia, ustawił tu 
przedewszystkiem z desek zb ity komin we­
wnątrz obficie smołą pogazową wysmarowa­
ny, 6 beczek ze śledzi, 4 puste paki Ł towa­
rów i dużą drewnianą ścianę. Wszystko zia- 
ne smołą i naftą. Ponadto, beczka smoły 
wylana na ziemię, tworzyła małe jeziorko. 
Demonstrator podpalał kolejno każdy z tycn 
przedmiotów, a kiedy płomienie zupełnie go 
ju i ogartywały, za pomocą swoich aparatów 
gasił je bardzo szybko. Produkcji tej przy­
patrywał się namiestnik, wiceprezydent mia­
sta Michalski, dyr. policji Schechte), starszy 
radca magistratu Hochbtrger i z około 200 
osób złożony tłum publiczności.

Co do samego aparatu „minimax* i je­
go funkcjonowania, odnieśliśmy wrażenie, ie  
jeśliby on w mniejszych nieco robiony był

rozmiarach, nadawałby się znakomicie do 
sklepu pp. Kauczyńskiego i Oberskiago, jako 
zabawka dla dzieci na gwiazdkę. Bo też tego 
wynalazku na serjo brać nie podobna. „Mi- 
nimax* składa się z naczynia kształtu i wiel­
kości głowy cukru, w kTorem znajduje się 
rozczyn sody, a osobno w jego wnętrzu w 
Szklannym rezerwoarku kwas solny. W pod­
stawie minimaxa znajduje się wystający na 
zewnątrz gwóźdź. Jeśli uderzymy weń silnie, 
drugi jego koniec wewnątrz naczynia tłucze 
szklany rezerwoarek z kwasem solnym, ten 
miesza się natychmiast z rozczynem sody i 
minimax zamienia się w tej chwili w duży 
syfon wody sodowej, które cieńszym koń­
cem wytryska zeń przez 80 sekund cieniut 
kim promieniem na odległość kilku metrów. 
Skoro woda ta dosięgnie płomieni, znajdu­
jący się w niej bezwodnik węgla utrudnia 
proces palenia się, a znajdujący się w w o ­
dzie dwuwęglan sody, wysychając natych­
miast pod wpływem gorąca, pokrywa palący 
się przedmiot cieniutką warstewką, tak że 
istotnie ogień, zalany sodową wodą, z mini- 
maxa, gaśnie bardzo rychło.

Ma jednak ów minimax dwie kapitalne 
wady. Oto jest przedewszystkiem za drogi, 
gdyż jeden aparat-syfon kosztuje 50 kor. i 
każde jego napełnienie (6 litrów płynu) 5 k., 
a że ugaszenie np. podounego jak w młynie 
Thonw pożaru, wymagałoby bodaj czy nie 
tyaiąca aparatów, za sam płyn do gaszenia 
musiałoby zapłacić miasto do 5.003 kor., sa­
mych zaś aparatów za paręset tysięcy koron 
musielibyśmy mieć zawsze w zapasie. Po 
drugie, apaiaty te mają skomplikowaną bu 
dowę i aby przez dłuższe leżenie w magazy­
nie się nie zepsuły, muszą być ciagie oglą­
dane, smarowane i badane. Po trzecie, w pro­
spekcie twierdzi fabrykant, że minimax gasi 
tylko palące się oleje mineralne i ceiuloidę 
i istotnie, na demonstracji wczorajszej wi­
dzieliśmy, że demonstrator gasił polane sm o­
łą  i naftą drzewo wtedy już, kiedy samo 
drzewo pa!'ć się jeszcze nie zaczęło a sp a ­
lały się dopiero n.,fta i smoła. Co prawda, 
na życzenie namiestnika ułożono stos (około 
10 klg.) sosnowych patyków i podpalono go 
bez polania naftą. Stos ten, został również 
za pomocą dwu minimaxów ugaszony, ale 
ten sam skutek byłaby zrobiła i jedna k o ­
newka zwykłej wody, gdyż stosik był ma­
lutki i drzewo w chwili grszenia nie poczęło 
się węglić jeszcze.

Jcdnem słowem, „minimax“ jest wyna­
lazkiem bardzo dowcipnym, do praktycznego 
jednak zasto sow an i nie nadaje się wcale.

Burza w sejmie węgierskim.
B u d ap eszt 15 grudnia.

{OJ naszego Korespondenta).
W czorajsze spokojne poniekąd posiedze­

nie, było tylko ciszą przed burzą, która na 
dzisiejszem posiedzeniu z tern większą wy- 
buchnęła Siłą. Chociaż hr. Tisza zaniechał 
zastosowania przepisów nowego regulaminu, 
wskutek czego przewódcy opozycji mogli 
wypowiedzieć swe mowy z protestem prze­
ciw uchwale z 18 listopada, mimo tlejący 
ogień namiętności nie zagasł, tern bardziej, że 
podsyciła go opozycyjna mowa hr. Juljusza 
Andrassyego i wypowiedziane przez mego 
ostre potępieuie uchwały z 18 listopada. — 
Opozycja podczas mowy hr. Tiszy wypra­
wiała takie hałasy, iż przewodniczący musiał 
cztery razy przerywać posiedzenie. Hr. Juljusz 
Andrassy był dla opozycji bohatem dnia dzi­
siejszego i podczas jednej z pauz posłowie 
z partji Kossutha porwali hr. Andrassyego na 
ramiona i obnosili go po kuloaiach. Posło­
wie opozycyjni postanowili nawet urządzić 
na cześć jego korowód z pochodniami.

Dziś tak samo jak wczoraj i przed- 
wczoiaj posłowie opozycyjni udali się gre­
mialnie z klubu Banffy’ego do sejmu. Na 
czele ich kroczyli p o so w ie : hr. Juljusz
Andrassy, br. Banffy, hr. Apponyi i S-e- 
derkenyi. Do sejmu weszli o godzinie pół 
10 rano.

O tej porze nie było w sali jeszcze 
żadnego posła. Sala obrad przedstawia taki 
sam widok, jak wczoraj. Ciągle jeszcze 
niema ani f iteli ministerjalnych, obitych czer­
wonym aksamitem, ani biurek przed fotelami 
ministerjalnymi, które we wtorek poniszczyli 
opozycjoniści, ani na stoliku prezydenta Izby 
nie ma ustaw, które tam zawsze leżały. Ró­
wnież nie naprawiono jeszcze balustrady, 
otaczającej i/ybunę prezydenta Izby, Hr. 
Juljusza Andrassyego posłowie opozycyjni 
w kuloarach i w chwili gdy wchodził do 
sali obrad, witali okrzykami: EIjen!

O godz. ' l i i i  przybyli do Sejmu posło­
wie liberalni z hr. Tiszą na czele. O godz. 
v2l 1 wiceprezydent Jakobffy zagaił posie­
dzenie, którego burzliwy przebieg znacie już 
z telegramów.

Podczas mćw przywódców opozycji: h r  J. 
Andrassego, Kossutha i nr. Apponyiego. p a ­
nował spokój Lewica silniejsze wyrażenia 
mówców nagradzała hucznymi oklaskami, a 
gdy h r  Apponyi, kończąc swą przemowę, 
powiedział, iż przecim takim gwałłom, jakich 
dopuszcza się Tisza, należy zmobilizować 
cały naród, zagrzmiał na lewej st c nie sali 
huragan oklasków, który przez długą chwilę 
uciszyć się nie chciał. Po Apponyim zapisany 
był do głosu Tisza. G ly  powstał, aby m ó­
wić, sala zadrżała od wrzawy, którą p o d ­
niosła lewica. Posłowie, nie chcąc przypu­
ścić Tiszy do głosu, krzyczeli, świstali na 
gwizdawkach, tupali nogami, bili książkami o 
pulpity, posłowie liberalni zaś po każdem 
zdaniu, wypowiedzianem przez Tiszę, bili mu 
oklaski. Słowem, panował w sali piekielny 
hałas, tak, iż przewodniczący musiał cztery 
razy przerywać posiedzenie.

Po każdej przerwie atoli, gdy Tisza 
znów chciał mówić, znowu powstawał szalo­
ny hałas. Mimo to Tisza, choć oprócz steno­
grafów, obob mego siedzących, nikt go nie 
słyszał, skończył swą mowę, a posłowie libe­
ralni nagradzali go hucznemi brawami i o- 
krzykami „Eljen*.

Podczas mowy hr. Tiszy przychodziło 
do ostrych starć między posłami opozycyjny­
mi a liberalnymi, tak, że przewodniczący mu­
siał ustawicznie przywoływać posłów z obu 
stron do porządku.

Po Tiszy zabrał głos jeszcze p. Szeder-
kenyi. Podczas jego mowy fizyszło  do sta r­
cia między sekretarzem izby, posłem liberal­
nym Szbtsem, a opozycją. Posłowie opozy­
cyjni, gdy Szots zapisywał rezultat głosow a­
nia nad wnioskiem o wydanie p. Lengyala, 
z powodu trzykrotnego przywołania go do 
porządku, komisji dla nagany, zawołali do 
Szótsa: „Oto jest właśnie fałszerz dokumen­
tów!* P Szdts obrażony tern, posłał swych 
świadków posłom : Lovaszy’emu, Hollo i 
Justhowi.

W mieście panuje powszechne przekona­
nie. że także zapowiedziane na jutro posie­
dzenie upłynie bez rezultatu i że Tisza będzie 
musiał rozwiązać Izbę.

(Telegramy „Dziennika Polskiego*).
B udap eszt. Po Polonyim przemawia! 

poseł R o s e n b e r g ,  który powiedział, że 
br. Banffy w r. 1898 miał zamiar zawiesić 
konstytucję; wiedzą o tern Sieli i Tisza.

Bar. B a n f f y  oświadcza, że za jego cza­
su na radzie gabinetowej o zawieszeniu kon­
stytucji mowy nie było, chociaż zamierzano 
użyć ostrych środków przeciw obstrukcji.

Hr. T i s z a  oświadcza, że i on wie o 
tern, iż zamierzano odroczyć sejm i oporne 
municipia rozwiązać. Mówca wtedy przestrze­
gał bar. Banfy ego w memorjale, którego od­
pis ma dotychczas, przed wstąpieniem na 
drogę, prowadzącą do absolutyzmu i rządu 
bagneta.

Br. B a n f f y ,  zab-awszy ponownie głos, 
oświadcza, te  także hr. Juliusz Andrassy 
ostrzegał go wówczas przed użyciem owych 
środków a on uznawszy słuszność argumen­
tów, podał się do dymisji, srawiając wyżej 
interes kraju.

Potem posiedzenie zamknięto. Następne 
w poniedziałek:.

B udapeszt: W poniedziałek wieczo­
rem, odoędzie się konfereecja partji liberalnej.

B udapeszt. Rozchodzi się tu pogło­
ska, że w poniedziałek Izba będzie reskryp­
tem królewskim odroczoną do 6 stycznia 
1905, w którym to dniu ogłoszonem zostanie 
rozwiązanie Izby. Ponowne wybory odbędą 
się prawdopodobnie między 26 styczma a 5 
lutego, tak że nowo wybrana izba zbierze 
się 25 lub 26 lutego 1905.

Wojna japonjl z Rosją.
Pierwsza kaukazka dywizja kozaków

wyrusza już wkrótce na plac boju pod do ­
wództwem gen. Karcewa. Składa się ona z 
pułków j^katerynowsklego i umańsiciego ko­
zaków kubańskich, dwu pułków kozaków te- 
reekich i po jednej dywizji ariyierji kozaków 
kubańskich i tereckich. Razem, liczy ta dywi­
zja 24 sotnie i baterje kozackie po 6 dział =» 
4.303 ludzi. Na ich miejsce, przychodzą pułki 
drugiego powołania, które w czasie pokoju 
znajdują się tylko na stopie kadr.

(Telegramy , Dziennika Polskiegom).
Z Portu Artura.

C z i f u .  (Biuro Reutera). Siedm osób, 
ubranych po cywilnemu, jednakże niewątpli* 
wie wojskowych, przybyło tu na otwartej ło­
dzi żaglowej z Portu Artura i przywiojro wia­
domości dla konsula rosyjskiego w Czifu.

Z placu boju.
P etersb u rg . (Ros. ag. tel.) Specjalny 

korespondent z Mukdenu donosi: Rozchodzą 
się tu pogłoski, że J a p o ń c z y c y  z a o p a ­
t r u j ą  w o j s k a  c h i ń s k i e ,  s t o j ą c e  na  
g r a n i c y ,  w d z i a ł a  K r u p p a .  W o s t a ­
t n i c h  c z a s a c h  m i a n o  i ch  d o s t a r c z y ć  
65 s 1 1 u k.

P etersb u rg . (Ros. ag. tel.) Na naszych 
pozycjach panuje spokój. Wczo-ą. przed po­
łudniem podczas walki pułku kaspijskiego z 
japońską strażą przednią w Dudzinpu, zau­
ważono, ie  kule japońskie, padając na ziemię, 
wydają szmer i błysk, jak kule eksplodujące. 
Widocznie Japończycy w ostatnich czasach 
używają kul eksplodujących (?).

P etersb u rg . (Urzędownie). General 
Kuropatkin telegrafuje pod datą 15 bm.: Dziś 
nie otrzymałem żadnej wiadomości o star­
ciach. Gen. kawalerji Kautbars, dowódca trze­
ciej armji, przybył już do M u.denu. Panuje 
lekki wiatr. Temperatura się ociepliła do 
-  3 R.

Naruszenie granicy chińskiej przez Ja ­
pończyków.

P etersb u rg- Birż. Wiedomosti dono­
szą z Szankuansz&n, że dnia 15 b. m. prze- 
biani Japończycy z pogwałceniem terytorjum 
chińsidego zajęli stację kolejową Goabandsi 
na linji kolejowe; Sinlintin Szanhajkwan. Trzech 
oficerów japońskich napadio trzech podró­
żnych, wskutek czego wśród tubylców p a ru ­
je wielkie niezadowolenie.

P etersb u rg . (Ros. ag. tel.) Z Muk- 
oenu donoszą, że dnia 15 b. m. na stacji 
Goabandsi, Chunchuz:, zostający na żołdzie 
japońskim, napadali na wagony, w których 
się znajdowali Chińczycy, zostający na s łu ­
żbie rosyjskiej. Kilku z nich pojmano i zabito.

Japońskie przedłożenie wojskowe.
Tokio. W parlamencie będzie dziś 

wniesione przedłożenie wojskowe. Komisja 
budżetowa skreśliła w rubryce zwyczajnych 
wydatków kwotę 14 tniljonów jennów.

B erno. Ze względu na zastój operacyj 
wojennych w Mandżurji, postanowiła rada 
związkowa odwołać swoich attachćs w ojw o- 
wych, wysłanych do armji japońskiej.

DEPESZE
telegraficzna i telefoniczne

W sprawie reformy administracji.
K raków. (Tel. pryw.) Wczoraj wie­

czorem na zgromadzeniu Towarzystwa pra- 
wniczo-ekonomicznego. pos. dr. B u b r z y ń -  
s k i  wvgtosił odczyt o studjach sądowych 
nad reformą administracji. Wyraził się o nich 
bardzo pochlebnie, podnosząc ich ducha no­
wożytnego, dalej wskazywał na podobień­
stwo z wnioskiem Dunajewskiego, co' dla dr* 
Dunajewskiego jest niemałym tryumfem.

Wiceprezesem Towarzystwa wybrano 
następnie radcę wyższego sądu krajowego

Marcin Muller
Magazyn nowości męskich 

w *  L w o w iu a  p i a o  H a l io k i  L  ML

poleca na obecny sezon

i** Rękawiczki angielskie
aariri „Dent & Comp.*, „Fov*e»“, Glace, *ntilop i chevr*te, zimowt wełną lub futrem podbite od złr. 2*50, 3-—, 4*— do 5-—.
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Juljusza Morelowskłego, a generalnym sekre­
tarzem rektora Krzymuskiego. Jako komisję 
celem zwołania IV zjazdu prawników i eko- 
nomików polskich ustanowiono komitet re­
dakcyjny czasopisma prawniczo-ekonomiczne­
go, Termin zjazdu nieoznaczony, 
D em onstrac je  socja listyczne  w  Sosnow cu.

Kraków, ( le i .  pryw.) Naprzód  donosi
0 demonstracji polskiej partji socjalistycznej, 
urządzonej dnia 1 1  bm. w Sosnowcu. Zaraz 
po nabożeństwie ruszył pochód ulicą Mo­
drzejewską, n:osąc czerwone sztandary z re- 
wołucyjnymi napisami i śpiewając pieśni re- 
wulucyjne. Dopiero w pobliżu stacji robotni­
kom zastąpiło drogę kilku strażników z wach­
mistrzem na czele. W bójce, jaka się wywią­
zała, j e d e n  s t a r s z y  s t r a ż n i k  z o s t a ł  
c i ę ż k o  r a n i o n y .  Robotnicy następnie się  
rozeszli, chorągwie zwinięto i schowano. 
A r e s z t o w a ń  n i e  b y ł o .  W Sosnowcu roz­
rzucono odezwę miejscowej P. P. S., wzy­
wającej do wystąpień gromadnych, do stawia­
nia swoich żądań, „nie żałując kija i kamia- 
nia*. wreszcie do domagania się od rządu, 
ażeby dał robotnikom utrzymanie, którego ich 
pozbawił przez wojnę.

Z am ach  n a  W eliczkow icza .
B ialogród. (Tel. wł.). Na redaktora 

gazety Opposicia, adwokata Weliczkowicza, 
napadli w nocy na ulicy dwaj nieznani ludzie
1 zranili go kamieniami. Na krzyk W eliczko­
wicza o pomoc, przybiegli policjanci, którzy 
do sprawców zamachu strzelali. Weliczko- 
wicz, jakoteż krewny jego, który mu towa­
rzyszył, zapewniają, że napadnięci zostali 
przez przebranych żandarmów.

Zamach ten budzi tern większą sensację, 
te  Weliczkowicz jert ważna polityczną oso­
bistością, jako eksminister. Był on zwolen­
nikiem dynastji Obrenowiczów, a przeciwni­
kiem spiskowców, przeciw którym ostro i 
nam5ętnie występował w swym dzienr iku.

Sprawa hullska.
P e t e r s b u r g .  Admirał Kaznakow był 

wczoraj na audjencji u cara, a dziś jedzie do 
Paryża celem wzięcia udziału w komisji 
śledczej dla sprawy hullskiej.

Z u n iw ersy te tu  p e te rsb u rsk ieg o .
P etersb u rg . Studenci instytutu histo­

ryczno- filologicznego złożyli w ministerstwie 
oświaty oświad zenie, w którem podnoszą, że 
wobec przestarzałej organizacji instytutu i 
Surowego kierownictwa, niemożliwe jest na­
leżyte stućjowanie. Oświadczenie to zwróco- 
ao studentom z uwaga, że podobna petycja 
studentów sprzeciwia s<ę przepisom.

Z F in land ji.
H eisin gfors. Generał gubernator p o ­

stanowił, że w przyszłości cenzorów miano­
wać i kontrolę nad nimi sprawować ma gu­
bernator. Odpowiedzialność za przestępstwa 
prasowe ponosi cenzor, jednakże publicysta 
będzie karany, jeżeli się nie stosuje do wska­
zówek cenzora.

B udapeszt Khuen Heden ■ ry wyjechał
wczoraj popołudniu do Wiednia.

Pilzno. (Tel. wl.) Wielki książę Toska- 
ny sprzedał domeny Ostrów (Schlackenwerth)
cesarzowi.

Kronika z ostatniej chwili.
K om isja eg zam inacy jna  d la  m uzyki.

W i e d e ń .  (Tel.) Wiener Z tg  ogłasza: Minister 
oświaty zamianował na lat 3 członkami komisji 
egzaminacyjnej dla nauk muzycznych w szko­
łach średnich i seminarjach, dla śpiewu: Hen­
ryka Jareckiego, dla skrzypiec Franc. Słomkow- 
skiego i Maurycego Wohlfelda, dla fortepianu 
Wilhelma Kurza, oraz Teodora PollaKa dla hi- 
storji muzyki Stan. Niewiadomskiego, dla gry 
na organach, kotfapunktu i nauk ogólnych dyr. 
Sołtysa.

W yk iyc ie  d e fra u d a c ji. K r a k ó w .  (Tel. 
pryw.) Policja vykryła, że jeden z aresztowa­
nych tu żydów Szlojma Rostnthal, który miał 
przy sobie 6.000 rubli popełnił w zaborze ro 
syjskim sprzeniewierzenie na szkodę właściciela 
dóbr Antoniego lib e ra . Rosenthal, który bezy 
68 lat ukrywał się przez 4 miesięcy we Lwo­
wie i innych miasteczkach galicyjskich.

N apad  n a  w óz pocztow y Bu d a p e s z t .  
(Tel. wł.) Na wóz pocztowy, który wyjechał z 
Nagy-Komlosz do Nagy-Kikinda rar-H li na 
drodze niewyśledzeni dotąd zbrodniarze, po- 
cztyiona uderzeniem siekiery ciężko zranili, a 
wóz i konie z sobą zabrali. W wozie miały się 
znajdować przesyłki waitości kilkunastu tysięcy 
koron.

B erlin . Zmarł tu ks. A n t o n i  R a d z i ­
w i ł ł  na udar sercowy.

Dział ekonomiczny.
W iedeń 16 grudnia. 

(fr) Spodziewano się, że już w sobotę 
delegaci Austrji i Węgier będą mogli wyjechać 
do Berlina, aby kontynuować rokowania o traktat 
handlowy z Nieme?mi, tymczasem sprawa prze­
wleka się z powodu, że rząd niemiecki nie na­
desłał dotychczas odpowiedzi na ostatnią notę 
rządu ausrro węgierskiego w sp awie konwen­
cji weterynaryjnej. Zresztą, jak donoszą z Berlina 
rząd niemiecki przygotowany jest na to, że 
dopiero przy końcu stycznia będzie mógł prze­
dłożyć parlamentowi traktaty handlowe do za­
twierdzenia.

Z Belgradu donoszą, że prezes nowego 
gabinetu serbskiego Pasicz wyjedzie niebawem 
do Wiednia, Brrlina i Paryża, aby ze sferami 
bankierskiemi w tych miastach osobiście poro­
zumieć się w sprawie nowej pożyczki seibskiej 
i zrobić interes tam, gdzie to będzie dla niego 
najkorzystniej.

Sytuacja w giełdach zagranicznych poprą 
wiła się znacznie z powodu ustania paniki na 
targu nowojorskim

Tutejsza spekulacja ze względu na niewy­
jaśnione położenie na Węgrzech zachowuje się 
obecnie z wielką rezerwą.

— V i« d e A  16 giudnifc. K ursa  g le id y  
w iedeńsk ie j.

a) Losy procentowe: Austr. zakt. kr, z oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 305 —, Austr. zakł. kred. z ob. 
•*. t  r. 1 RRO i. p.,-r >98'— Tojk; -?rp1us»1 na EH?

naju 100 zł. m. k. 4 proc. 275'—, Węg. Banku 
hip. po luO zi. 4 proc. 272’—, Pożyczka serbsk. 
rem. po 100 r. 4 proc. 94 '—; b)  bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20*75, Zakł. kred 
dla h. I p. po 100 zl. 478'—, Clary 40 zł. m. k. 
155*—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł 79 50, Losy 
m, Krakowa 20 z l 89*—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 68" , Ofen 40 zł. 162*—, Palffy 4C zł 
m. k. 168'—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 z? 
■53 50 Czerw, krzyża węg. ,ow. 5 zł. 28*70, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 66'—, Sal ma 40 zł. tn. 
teon. 222*—, Pożyczka saleburska 30 zł. 74’—, 
Tureckie obllg. prem. kolej, po 400 fr. 132—. 
Losy komuna1*!? m„ Wiednia z r. 1874 521 .

— B s r l i s  16 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Krlrtyty 2 12 *10 , Staatsbahny 
139*30, Diskont Comandit 192*25, Berlińskie 
Towarz. handi, 164*25, Laura 257 60, Bochum 
—*—, Kolej połud. wschodnio-pruska — 
Ruble za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wled. 
—*—, Kolej morzn Śródziemnego 90 75, Kole; 
Merićionalna 149 60. Losy tureckie 128 —, Ren 
ta włoska —*—, „Harpener" kopalnie w igit 
215*50, Kolej Marienburg-Mlawka —* —, Konsc- 
iidation 435 50, Lombardy 17 75, Kolej Henry 
—*—, Niemiecki bank narodowy 130*50, Ka 
nada Profered 120*10, Akcje żeglugi hambur- 
akiej 128 40; Warszawa krótkie (Kurz War 
sch&u) —*—; Huta „Donnerstnark* 265*25.

— Berlin  16 grudnia, Austriackie bank­
noty 85* —, spiryius —

— F rankfurt 16  grudnia. Austrjackie 
kredyty 2 12 '—, Kolej państw. —*—, Diskontc 
191*70, Laura —*—.

-- P a i  j t  15 grudnia. 4 procentowa 
rmtn 97*45 mąki SP20.

Jfiebywała sposobno#
tli piertltrói Jzlcinllii plslifr.

Przy nadchodzącej porze podarków gwiazd­
kowych i noworocznych zestawiiiśmy zbiói zna­
komitych wydawnictw, nadających się w zupeł­
ności jako praktyczne i wartościowe podarki, 
które oddajemy w dowolnym wyborze naszym 
abonentom o po łow ę tan ie j od  cen k a ta lo ­
g o w y c h :

Ceny w guldenach.
1 Andersen. „Bajki i opowiadania11, ilustr. w 

oprawie W5; 2. Ba-num. „Sztuka zdobywania pienię­
dzy* w brosz. —‘2U; 3. Dr. Berger. „Nie zdrowo*, 
przepisy zdrowia, w brosz. —-20; 4. Buckley. „Pr ez 
szkłó czarodzieja* w brosz.—'80, w opr. 1 10; 5. Chmie­
lowski „Historja literatury polskiej14 opr. 7-50; 6 Cheł- 
mońska. „Wiązanka wierszem i prozą1, opr. — 65; 7. Co­
lon b „Dia szczęścia rodziny1 opr. — 65 ;8 Dąbrowski. 
„Felka11, nowela, w brosz —.50; 0 Dtgasiński. „Gar­
s tka1, w brosz, 1 —; 10. Dygasiński „O downa bajki11, 
w brosz. 240, w opr. 2-70; 11 Gębarski. „Zaginiony
w grotach Ojcowa' opr. 130; 12. Gawrońska. ^B <jki“ 
w brosz. —-18, w opr. — 2o; 13. Konopnicka. „Cztery 
nowele11 w brosz. 1 -20; 14. Korzon. „Wewnętrzne dzieje 
Polski za Stanis:awa Augusta'1' w brosz. O —, w opr. 
I I -—; 15. Knesatztka. „Pół tuzina komedyjek11, opr. 
—'65; 16. Kruk. „Dzienniczek Bronci11 lis. tr w brosz. 
— 45, opr. 60; 17. 't u k . „Sabinka11 ilu tr. w brosz.
—*45, w opr. — 60; 18 Lafcaulaye. „Bajki i opowia- 
dania11 ilustr. opr, 1.10; 19. Marrene., Kazio1-zbiór po­
wieści opr. —-50; 20. Mantegazzo „Głowa11 opr 1*15; 
21 Mohort. „Listy do przyszłej narzeczonej11 w brosz. 
—-20; 22. Prażmowsk? „Pod rek babci * w brosz. 
—•50 w opr. — 65; 23. Prazmowska „W dzi wiczych 
lasach Ameryki11 brosz. — 50, w cpr. —.65; 24 Praż-

mowska. „Serce1- w opr. 1-15; 25. Se\i*er. „11 tomow 
powieści11 opr. (po 45 ct.) 4.—; 26. Teresa Jadwiga. 
„Walka11 w brosz. — 30, w opr. MO; 27. Teresa Ja­
dwiga. „Ciche nirwiasty11 w brosz ! —, w opr. )-30; 
28 Teresa Jadwiga „Ognisko rodzinne1 opr. 1 —; 
29. Warnka „Magi.es11 ilustr. w ło s i .  — 65 w opr. 
i.-—; 30 Werytus „Wierzę w Boga*1, powieść brosz. 
I -—; 31. Werytus. . Szukaj żyda11 w brosz. — 20; 32 We- 
ryho. „Nieproszeni goście11 iiiistr w opr. —-65; 
33. Wermiński „Historja naturalna11 opr 2-b0; 34 Ver- 
ne. „Bez przewrotu11 w brosz — 45, w opr — 60; 
35. Wuika, przekład. Pisma św Starego i Nowego 
testamentu, 3 tomy, ilustr opr. 8 50; 31 . „Wschodniem 
wybrzeżem Afryki11 - -65; 37. „Przewodnik po War­
szawie'1 opr. . —; 38. , Filozofja Buddyjska11 —'25;
39. Wielka śaienna mapa Europy, kolorowana, z 9 
arkuszy składająca się, pooklejona płótnem 4 —;
40. Album Grottgera „Szkoła sz>achcica“ 1 —; 41.Album 
„Jasnej góry11 1 —, w opr. 1-80; 42. Album arcydzieł 
sztuki, składające się z 80 reprodukcyj w opr. 4-—; 
43. Dwanaście zeszytów nut na fortepian 1*80.

Wszydsie powyższe dzieła, mające wielką 
wartość artystyczną i naukową, najodpowied­
niejsze na podarki — stanowić megą prawdzi­
wą ozdobę każdego domu polskiego.

Pieniądze i zamówienia należy nadsyłać ao 
Administracji Dziennika polskiego, Lwów, plac 
M rjacki 1. 6. — Ekspedycja odbywać się b ę ­
dzie odwrotnie na koszt odbierającego.

Podziękowanie.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 16 grudnia 1904 roku 

HOTEL OEORGEA. Pokoje od 3 nor Ks. H. 
Lubomirski z Równego. Ks. S. Lubomirski z Ró 
wnego. Ks H. Lubomirski z Równego. Ks. S. Jabło­
nowski z Bursztyna. Hr. H. Szeiiski z Komborni. Hr. 
S. Plater z Moczkowa. Hr. M. Koziebrodzka z Wie­
dnia. K. Sulatycki z Huczwi. Z. Ciechanowski z 
Krakowa. Dr. L. Landes z Drohobycza. D- J. Tau- 
benfeld z Drohobycza. Hr. Z. Mniszek z Rosji. E. 
Meyer z Wiednia. J. Śliwiński z Królestwa Pol. R. 
Singer z Wiednia S. Piotrowski z Królestwa Pol­
skiego.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J Łubieński ze Lwo­
wa. Hr. W. Borkowski z Kapuściniec. Br. T. Hars- 
dorf ze Swlstelnika. M. Komarnickl z Jarosławie. K. 
Filipski z Piotrkowa. Dl. A. Iskrzycki z Sanoka. J. 
Kurkiewicz i K. Dąbski z Borysławta. J. Kobliha z 
Wiednia. S. Silion z Seretu. K. Wysocki z Ostobuża. 
S. Chełkowski z Królestwa Pol.

N a d e s ł a n e .w w  -w »  wwm m w  W
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, lrtóra tek n[s 

bierze na siebie żadnej zanie odpowiedzialności.

?odii?l(owari:
WP. drowi M. Świtalskfemu.

Nie mogąc inaczej wywdzięczyć się, na tej dro­
dze zwracam się do WP. dra Świtalskiego z podzię­
kowaniem za dobrodziejstwo mi wyświadczone. 0 _  
kilku miesięcy cierpiałam na straszne boie nerwowe 
w obu rękach, a wszelkie leczenie się u kilku leka­
rzy żadnej nie pjzyn osio mi ulgi. Pozbawiona 
wskutek choroby możności zarobienia na życie, po­
stanowiłam jeszcze zwrócić się do dra Switalskiego, 
Jego to nad wyraz troskliwej opiece lekarskiej jedy­
nie zawdzięczany że w ciągu dwóch tygodni powro- 
cił<m zupełnie do zdrowia, dzięki zastosowaniu le­
czenia elektrycznością. Za tak tedy skuteczną opiekę, 
jakoteż za to, że raczył zająć się mną zupełnie 
bezinteresownie, powodowany jedynie litością nad 
biedną, w ekową i schorowaną kobietą, za dobro 
Jego i troskliwość składam mu tu publicznie naj­
głębszą podziękę. 1273

Amalja Celnikowa.

Wydział .Towarzystwa przyjaciół dzieci w Ja- 
worowie*, składa najserdeczniejsze podziękowanie 
Świetnemu Magistratowi miasta Jaworowa, Świetnej 
tutejszej Raazie powiatov.ej, świetnej Dyrekcji *Kasy 
zaliczkowej*, JW. nr. Ludwikom i Marcelinie Dę­
bickim, JW. Panu staroście Emilowi Schuttowi, oraz 
wszystkim P T. członkom za hojne i stałe datki, 
złożone v, ioku 1904 z Których zakupio-io odzież 
oraz prsyDory naukowe dla kilkudziesięciu najuboż­
szy cb chłopców i dziewcząt szkół tutejszych.

Jaworów dnia 14 grudnia 1904 r.
fan Dyaków, Antonina Nitankuwska,

dyrektor szkoły wydz. skatbniczka.
zastępca prezesa. 1279

Ojcowie K a rtu z i, 
właściciele jedynej fa­
bryki sławnego likieru 
„ C hartreuse", zmu­
szeni opuścić dotych­
czasowe swe siedli­
sko w „Grand Char- 
treux“ koło Vuiron i 
Francję, osiedlili się 
w Hi s z p a n j i  w mie­
ście T a r r a g o n a  
i rozpoczęli już wy­
rób j e d y n i e  p r a ­
w d z i w e g o  l i k i e r u  
C h a r t e u s e  podiug 
starej recepty w do­
tychczasowej niedo­
ścignionej jakości. Li­
kier ten jest już wszę­
dzie do nabycia w 
nowych flaszkach zao­
patrzonych no we mi, 
w c a ł e j  monarchji 
Austro - Węgierskiej 
prawnie zastrzeżonemi 
etykietami. 1138

Liqueurfabiiquee a Tarragone
par ies 

P ć r e s  C h artreuz.

WIKTOR DOLEŻAN
Historja sztuni

z e 120  r y c i n a m i .
Wydanie wytworne, ryc^ty doborowe T rz e ­
c ia  część książk i p ośw ięcone  w yłączn ie  

sztuce po lsk iej.
Cena egzemplarza w ■ zd o b n e j op**awie 

5 k o ro n .
Do nabycia wszędzie. 1272

a l k a l i c z n i  A

Bez konkurencji!!
T ylko  4 ct.

Szklanki do wody, tuzin 48 ct.
T ylko  5 ct.

Szklanki do wody z matowym 
paskiem, tuzin 60 ct. 

Tylko 10 ct.
Kieliszki do wina, tuzin 1 zł. 20 cL 

T ylko  7 ct.
Kieliszki do wódki, tuzin 84 ct. 

Tylko  30 ct. 
K a r a f k a  d o  w o d y .

T ylk t l  z* 70  ct.
Serwis szU m y na 6 osób. 

Tylko 4 z łr. 
Kompletny serwis porcelanowy 

stołowy biały, na 6 osób. 
T ylko 6 z łr. 40 ct. 

Kompkti-y setw is porcelanowy 
stołowy, w Kwiaty, na 6 osób.

Tylko  22 ct.
Filiżanki do herbaty, malowane 

w kwiaty, tuzin 2 złr. 64 ct.
Tylko u

Roberta Questa
Magazyn porcelany, szkła I prawdziwe­
go naczynia kamiennego we Lwowie, 
Rynek 1. 6, w kamienicy J. O. ks. Po 

nińskiego. 1268

N ajgustow nie jsze  p o d a rk i n a  
G w iazdkę i Now y R ok!

Jan  B a sta
eksport instrumentów muzycznych i 

strun
w  S ch S n b ach u

koło Chebu w Cze­
chach poleca swe zna­
ne, najlepsze i przez 
powagi uznane mi­
strzowskie skrzypce 
ze smyczkiem i dre- 
v/nianrm pudełkiem, 
flanelą wyłożonem 

franco za 9, 10, 12 1 
15 złr. Cenniki dokła­
dne wszystkich mu­
zycznych instrumentów 
daremnie i opłatnie.

Najlepsza sposobność do dobrego 
kupna. Wszelnie muzyczne instrumenty 
w mistrzowskiem wykonaniu i naj­

lepszej jakości. 1235

,ARMO“
en FeuH les, T e in tu re  
: v ć g ć ta le  et inof- 

fensive 4125

iN N A  TKF.E.
ty środek lo otrzymania 
by do włosów. Cena ałoi-

gł^wny u ZYGM. RUCKE- 
we Lwowie.

Antoni Halski
handel żelazny 

Lw ów, pi. M urjacki 1. 9  poleca
f t t ł t t ł t t  * Halifaks 
T t J h n J  * zwykłe
para złr. 1-20, lepsze 
złr. 170, niklowane 
zł. 2 50, daniskie lek­
kie zł. 1 30, niklowane 
złr. 2'40, Merkur pole­
rowane złr. 2-20, ni­
klowane złr. 4 — Ga- 
zella niklowane złr. 
4 75, Jackon -Heynes 
polerowane złr. 4-—, 
5'—, wklęsłe ostrzaniklowane złr. 

złr 6-—. Kolumbus najnowsze, niklo­
wane, wklęsłe złr. 6 —, Apollo (jak 
Kolumbus gładkie) złr. 4 '—, Rzemyki 

para 30 ct. 845

Z a  bezcen !
1 szklanka lo wody z białego szkła 

I. sorty tylko 4l/a ct„ tuziu 54 ct.
1 szklanka do wody z paskiem mato­

wym 6 ct., tuzin 72 ct.
1 kieliszek do wina 12 ct., tuzin li44. 
1 kieliszek do wódki 9 ct., tuzin 1'08 
1 karafka do wody 35 ct.
1 garnitur kom pot na 6 osób  tylko 1 35. 
1 serwis do herb. na 6 osób  tylko 2 60. 
1 serwis szklanny na 6 osób  tylko 1'90. 
1 Kompletny serw is porcelanow y, sto ­

łow y, biały na 6 osób  tylko 4-45.
1 kom. letny serwis porcelano w s i ­

łowy z dekoracją w kwiaty na 6 osób 
tylko 6-80.
Powyższe przedmioty nabywać mo­

żna w powszechnie z taniości i do­
broci zuanem źródle dla porcelany 1 

szkła i t. j. handlu

Kazimierza £«wicl[i« 8#

HANDEL

Lw ów , ul. B a to reg o  2,
poleca na zbliżające się

święta
po najtańszych cenach wyborowej 

jakości :
7j K'g-

Migdały słodkie wybierane 72 ct
„ „ Bari Irobniejsze 60
„ deserowe w łupkach 80
„ gorzkie 90

Rodzynki sułtańskie bez pestek 38 
„ eleme duże z pestkami 40
„ czarne drobne 28

Malaga na g .łązkach 90
Daktyle CGifat 32

aleksandryjskie olbrzym. 36 
deserowe marokańskie 80

Orzechy włoskie papierówki 
„ „ obierane

tureckie

Figf wiankowe 
„ sułtańskie 
„ deserowe 

Cykata duża żielona

obierane

18
46
24
44
14
32
44
75

Arancini skórka pomarańczowa 60
od 78

60

16 i

Czekolada Sucharda 
Marmolada morelowa 
Mak siwy
Miód pszczelny żółty 
Śliwki bośniackie 
Powiała bośniackie 
Mąka najpiękniejsza UU0 
Masło dworskie solone

„ świeże deserowe   _
Drożdże prasow. codzień świeże 00 

proszkowe pakiecik 5 
Wanllja franc. najlepsza łasza 20

i

24
32
18
16
9

56

id i m \m i\
V M K a „£«onard6w K a“

prawdziwa z żyta pędzona.
R U M Y .

KONIAK węgierski i francuski 
„Courriere“, 8204 

oraz wszelkie artykuły w zakres 
handlu korzennego wchodzące. 

IM T  Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwrotnie.

c. k. nadwornego dostawcy
Lwów, pl. M arjacki I. 10.

(dawniej Trybunalska). 1196 I 
UWAGA: Handel mój przy ul Trybu- | 

nalskie] został zupełnie zwinięty i 
przeniesiony do nowego lokalu

przy  p lacu  M arjack itn  f 10.

Masło deserowo!!
najlepsze, rozsyła codziennie świeże 
w paczkach5-cio kilowych netto 9 fun­
tów za złr. 5-50, franco za zaliczką 

z gwarancją najlepszej usługi.

Nlarja Laubow a
w  B rzesku . 1278

1 szklanka do wody z  białego szkła 
piei,vsze. sorty 41/, ct., tuzin 54 ct.

1 szklą.iwa do wody z paskiem mato­
wym 6 ct., tuzin 72 ~b

1 kieliszek do wira 12 ct., tuzin 1-44.
I .  „ wódki 10 ct, tuzin 1 20.
1 karafka do wody 35 ct.
1 talerz porcelanowy stołowy 12 ct.. 

tuzin 1 44.
1 talerz porcelanowy deserowy 9 ct, 

tuzin 108.
1 filiżanka do herbaty malowana 

w piękny deseń 25 ct., tuzin zł. 3 —
1 talerz deserowy taki sam 20 ct., tu­

zin 2-50
I kompletny serwis porcelanowy, sto­

łowy, na 6 osób, malowany w kwia­
ty, 26 sztuk złr. 6-75, także złocony 
po złr. 10 1 12

sprzedaje 968

f td n s z  dljofiiiclji
M agazyn porcelany  i szkła

we Lwowie,
u i i c a  S- 4 .

3 »iesi{(!#j tnrs SĘ '
damskiego i angielskiego urządza 

'pracowtra sukii n 1275
A. T u r e c k i e g o

ul. Akademicka 1. 14. - byłego pro-

Na św ięta!

(razu Broczłjowsiji
poleca handel

żywych ryb
Szczupaki, karpie, linr, oraz sanda­

cze rosyjskie po 
cenach najtańszych. Główna sprzedaż 
Lw ów, p lac  B e rn a rd y ń sk i I 

p a sa ż  H* u sm a n n a  
wchód od ulicy Karola Ludwika, Syk- 

stuskiej i Trzeciego Maja. 
Sprzedaje również codziennie w domu 

Wgo Malinowskiego 
n a  W ulce obok  rem izy  Nr. 6 

w ogrodzie.
1277 Z poważaniem

Erazm Broczkowski.

Na święta!

NIEOMYLNY ŚRODEK
______  dla azybkiegn uleczenia K A T A R U , _____

G R Y P Y ,  I A RIT ACY I P I E R S I O W Y C H ,  
CHOROE* GARDŁA i. BOLEŚCI REUMATYCZNYCH

w PAkYZU. rue de S ine.

Nr składzie we Lwowie u Piotra Mi- 
koiascha i K. Krzyżanowskiego. 4085

Ryby!
codziennie świeżo łowione, do­
starczam na życzenie franko 5 kg. 
za zaliczką karpie, liny, sandacze

J . Kwastelg
Podwołoczyska. 1280

TeWgram!
Lwów, ul. Sykstuska 1. 12. 

Najlepsze G ram ophony  są oryg. 
amerykańskie „COLUMBlAu — 
po cenach od 65 kor.; zaś gra 
mophony z  aniołkiem sprzedaję 
od 30 koron. Zawsze na skła 
dzie wielki wybór płyt t a n i e j  
jak wszędzie, zamówienia z pro­
wincji załaiwiam odwrotnie. — 
W łasny w arszłat r e p e r a c y j n y
8203 j a k ó b  k a h a n e

Lwów, ulica Sykstuska 1. 12.

jWaguyn SCJtkYłljiW
w dawnym lokalu 26 K

przy  ul. K aro la  L udw ika 1. 3 
Zupełna w ysp rzed aż

towarów bławatnych i konfekcji dam­
skiej po znacznie zniżonych cenach.

Nowy lokal znajduje się 
przy  ulicy  A kadem ickiej 1. 5 

naprzeciw hotelu Georgea.

We Lwowie w aptekach Pp Wewiórskiego i Ruckura: w Krakowie w aptekach 
2ol2 Pp. Redyka i Wiszniewskiego.

Po złr. 1*50, 2 50, 3*50 , o — najpiękniejsze soity- 
menta do ubierania

BOŻEGO DRZEWKA.
Świece, — W łosy aniołków i t. p.

poleca magazyn firmy
1257

Kattczyfcłli k Oberki, Cwfty.

Ja ANNA CSILLAG
z moim olbrzymim, 185 centymetrów dłu 
gim warkoczem rusałki, posiadam takowy 
dzięki 14 miesięcznemu uży aniu mojej po­
mady wiasnegi/ wynalazł u Pomada n oja 
uznaną jest za jedyny śioaek pieię mowania 
wł. sów, ft-z*spieszania ieft porosili, wzma­
cniania cebulek Wyw- łuje u panów pełną, 
s 1 ą brodę i nadaje po krótkiem używaniu 
wł.-som na głowie i brodzie połysk nat rai- 
ny ł chroni j? od przedwczesnego siwienia 

do późnej starości
C ena p u s z k i: 1, 2, 3 i 5 z łr.
Codziema wysyłka pocztą po nadesła­

niu lub za pobranien. naieżyioSci.
Wysyła wprost fabryka na cały świat, 

dokąa należy adresować wszelkie zlecenia.

Anna Csillag,
W i e d e ń  I ,  G raben  119.

Jedyny skład wysyłkowy 7051

apttl(a Zygmunta ItncKtr*
we L W O W I E .

ZAKŁAD POGRZEBOWY

M t o ń i  i» kufle, Wałowa il
f ID  UV1IID załatwia pogrzeby od n a jw spaniałych  do naj- 
7 /  * skromniejszych po cenach niskich.
Załatwia przewożenie zwłok do k >lei I z k. ei urządza pogrzeby na 

prowincji i exhumacje zwłok z przewiezieniem ich i za giamcę
Pogrzeby ze szpitali urządza po najniższych cenach. 
Na składzie posiada w wielkim w borze trumny metalowe, drewniane, 

lakierowane i imitacje metalowych.
W ielk i w ybór w ieńców  g  obow ych.

• Zakład pogrzebowy „Stella* znajduje ’s'ę tylko przy ulicy 
H W ayO * Wałowej 1. U . — Telefon Nr. £69. * g ii
Przyjmuje się również zamówienia na fiakry i powozy nienumenwane 

do ślubów, zabaw i t. p. 1046

Cukiernia Zakopiańska Kazimierza 5tefa»icl[ic)o
Lwów,

ulica Batorego 1. 82
1270

poleca na B o ż e  N a n o d z a n i e  torty wszelkiego gatunku, strucle, masę migdałową i 
orzechową, podarki na gwiazdkę, nalewki własnego wyrobu, win?, koniaki i likiery, za­
mówienia miejscowe i z prowincji uskutecznia się jak najrychlej. Zamówienia pr wincjo- 
H&lnt wysyłam odwrotną pocztą, przy większym odbiorze opakowania i franko nie wliczam. 
Polecam się łaskawym względom szan. P. T. Publiczności. Z szacunkiem K. S tefanlckL



4 0Z1INNIK POLSKI * dnia 18 grudnia !3W f.

»  Narzędzia i przy- 
-Ltor. ro borydo piłeczek, 

nacinania kory, 
i *  |  skóry, rzeźby it;J

■£*■*: ~  1 1 1  n imwi 1 3
Aparaty 1 przybory 

do fotografij. ^

Do wypalania i malowania
aparaty, sztyfty platynowe, farby, 

wzory etc.
Towary drewniane

do wypalania i pomalowania
Wleń, 1 ., B icr 4  5cboll, T ege itho ffstrasse  9 .
Frzy zamawianiu cenników proszę o podanie żą 

danego działu. 4124

Przybory do malowa­
nia, olejno, akwarelami, 

emaljami, na porcela­
nie, szkle, drzewie na 

sucho, natrysk, 
do gobei.

Pierwszej sorty wyrób!

Klcinoschcg perby sec
wyrabiany z francuskiego wina.

Kleinoscbeg jWaripte (Tor
wyrabiane z win krajowych.

W szędzie w  zap asie ,

jtareszcit zawsze jasne parkiety!
Pociemnienie wykluczone, ciemne parkiety jaśn ieją  po najpojedyntszem użyciu

Cudownej pasty parkietowej
Patenty w wielu 

europejskich państwach 
zgłoszone. KOREffC

Recepty do użycia na 
wszelkiego rodzaju podłogi 

i meble są pod każdem 
denkiem pudełka.Nazwa i nurka ochronna.

Korzyści:
Pasta Korein jest n a j^ ń sz a : i kg. paczka i zł,  */., kg. 80 ct., */* *<g- 35 ct.
Pasta  Korein jest na; Jatn iejsza: >/« kg. 35 ct. wystarczy na 2 pokoje. Do Odświeżenia 

już zapuszczonych parkietów wystarczy ’/, kg. na duże mieszkanie.
Pasta Korein jest lepszą. Parkiety się zostają zawsze złoto-żółte 1 świetnie błyszczące.
Pasta Korein Jest niezbędną na podłogi miękkie matowane, olejną farbą zapuszczone, lub lakie­

rowane, tak samo na obciągnięte linoleum, a dla mebli matowych i politurowa- 
nych i drzwi niezrównaną.

Pasta Korein nie da się porównać z innemi pastami, bo nie ma absolutnie nieprzyjemnego zapachu 
czyści brudy, wyrównuje plamy z wody i t. d.

Również do codziennego szczotkowania pokoi należy kupować

Ztub 'cer ezy ny*’ W O S k  C t l d O W I i y  K O P e l t l  (na diu^o^yJtarczający).
Jest on nietytko tańszy, większy i wydatniejszy, ale ma szczególne przymioty:

1) nie rozgrzewa się; 2) nie ,'alep'a szczotek; 3) ułatwia szczotkowanie, 4) daje świeży połysk. 
Pasta Koreina i cudowny wosk koreinowy jest do nabycia w droguerjach i sklepach.

Nie dajcie się namówić do nabywania innego środka i żądajcie wyraźnie. Kasty Korein i wosku Korein
do szczotkowania.

Skład głów ny: KOREIN-W ERKE w W iedniu 18, Gentzgasse 27.
W e  L w o  w i e  u Alojzego Hiibnera, handlach farb i droguetjach. 4127

X a święta!
Rok założenia 1863. R ,k założenia 1863.
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|tajwi(kszy i najstarszy skład piwa butelkowego
z trzech najsłynniejszych browarów 1274

piwo oljocitnjljił
z b ro w . ? .  J .  Gotza
Eksportowe, Marcowe 
Bok-Porter krajowy

poleca znakomite:

?iwo lwowskie
z T. f .  A. B-

Lwów, 
ul. Sykstuska 14.

Piwo pilzndisty '
z b row . akcyjnego

Eksportowe, MarcoweEksportowe, Marcowe
Salwator-Bok Bok

Zlecenia na prowincję uskutecznia się od 25 butelek odwrotną pocztą. 
U w ag a ! Korki i kapsle są  zaopatrzone m arką ochronną.

°s.
5 *

5 *
o>

3
CO

(V
3
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3

Telefon nr. 149.

Kawiarnia AnteryKafoKa -
przy ulłcy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie

Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór.

fl Czytajcie i dziwcie się!
. To, co w każdym innym sklepie kosztuje 15 złr, ja skut­

kiem pomyślnego zakupna jestem w stanie
za 8  z l r , słowami o ń m  z t r .  wysyłać.

Tym praktycznym i w każdem gospodarstwie domowem używa­
nym przedmiotem, nadającym się niezwykle na podarek gwiazdkowy, 
a sprawiającym dla każdego, kto go otrzymuje prawdziwą radość jest

Garnitur
który składa się z 2 wielkich kap na łóżka 1 jednej wielkiej kapy 
na Stół w czerwonym, albo oliwki wo-zielonym kolorze, z wspa­
niałą girlandą kwiatową gwarantowany wyborny towar. Póki za­
pas starczy, cały garnitur kosztuje tylko 8 złr. (szesnaście koron).

Zobowiązuję się, jeżeli taniość i piękne wykonanie nie za 
dowoli, towar przyjąć z powrotem i pieniądze bez trudności z p o ­
wrotem odesłać. 1260

Pierwszy morawski dom wysyłki towarów
Julius H oitssch

G&ding Nr. 90 (MShren).

Perskie dywany
oryginalne 25 K

taniej jak wszędzie

W y s p r z e d a ż
A. KKZYSZTOFOWJCZ

Lwów, . Hotel Georgea.

M O o — 
Marka ochronna: 

=D „Kotwica" Q=
m d

LiBiEisat. Capslci mip.,
zastępujące

Fain~E xpeller ,
jest powszechnie znano jako wy­
śm ienite, bóle uśm ierzające nacie­
rano ; do nabycia we wszystkich 

!;a h po o1 nie 80 hal., kor. 1.40
■i 2 » ir.

Przy kupnie tępo powszechnie 
u’.ub;onogo środka domowego należy 
jji zyjnieH iić tyłku butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą e hronną marką 
, ;kotw:ca" z apteki Richtera, wten­
czas jesl pewność, że się otrzymało 
w y r ó b  o r y g i n a l n y .

A p tek a  R ic h te ra  
poć  , .,* !« :/ui lw e m “  w  P ra d z e ,  

ni:ea Kiź.eety Ne. Ti nowy.
 O

il! Wjsy :ta coJont*.

Wiedeński Bank Związkowy w Wiedniu.
Po myśli § 49 statutów zaprasza się akcjonarjuszów W iedeńsk iego Banku Z w iązkow ego na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 10 stycznia 1905 o godz. 11 przed południem w Wiedniu i. Herrengasse Nr. 8. 1276

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y .
1. Wniosek Rady Zawiadowczej w sprawie podwyższenia kapitału akcyjnego o 20 miljunów koron.
2. Wniosek Rady Zawiadowczej w  sprawie zmiany odnośnych postanowień statutu.
W myśl § 46 statutów mają tylko ci akcjonarjuszt prawo głosowania na Wainem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej na dni 14

przed Walnem zgromadzeniem złożą najmniej 25 sztuk akcyj wraz z kuponami w kasie Banku, lub w  miejscu przez Radę zawia-
dowczą w tym celu wyznaczonem.

Uprasza się wobec tego uprawnionych do glosowania pp. Akcjonarjuszów, aby swoje akcje wraz z kuponami złożyli 
najpóźniej dnia 27 grudnia 1904.

w e W iedn iu  w likwidaturze (Herengasse 8.) 
w Aussig n/Ł., B ern ie , B udapeszcie , 
w C zerniow cach , G racu, Lw ow ie, 
w  P rad ze , we filjach,
w  St. P d lien , P ro ście jow ie  i W nr. N eustad t, w ekspozy­

turach wiedeńskiego Banku związkowego,
Akcje należy składać uporządkowane według numerów i spisane na własnoręcznie przez składającego podpisanych konsy­

gnacjach, (a mianowicie w likwidaturze we Wiedniu na dwóch, w innych miejscach na trzech konsygnacjach). Jeden egzemplarz kon- 
sygnacj-’ wraz z potwierdzeniem odbioru akcji zwraca się składającemu przy rówHoczesnem wręczeuiu mu, po myśli § 34 statutów, 
karty uczestnictwa na walnem zgromadzeniu, opiewającej na nazwisko osoby, składającej akcje i ważnej tylko dla niej, względnie dla 
jej należycie wylegitymowanego pełnomocnika.

W ied eń , dnia 10 grudnia 1904. \ V l 0 d 0 f l S k i  B S H  > £ w £ ć |Z k O W y .

w Berlinie, w Deutsche Bank,
w Frankfurcie n/M., w Deutsche Vereinsbank i we Frank­

furter Filiale der deutschen Bank, 
w Sztuttgardzie, we Wtlrttenbergische Vereinsbank, 
w Monachjum, w Bayerische Filiale der Deutschen Bank.

W Ł A D Y S Ł A W  B A Z A I I l i T
LWÓW, ulica Halicka 1. 3 .

F I L I A :  „P od  c z a r n y m  p sem “, p l ac  B e r n a r d y ń s k i
poleca NA ŚWIĘTA towary doborowe,ceny najniższe

Cena za  pól kila

Migdały wybierane 
„ bardzo ładne 

Rodzynki Malaga 
„ sułtanki

ztr.
—•72
—•60
—•90
—•40

„ duże z pestkami —-44 
„ czarne —’28

Figi deserowe —*45
„ suitańskie —*30
„ workowe —*18
„ wiankowe —’14

Daktyle deserowe —*80 
kalifat —-28

Orzechy włoskie łuszcz.—*45 
„ tureckie —‘42 
„ „ całe —‘22

Cykata duża —‘75
Skórka pomarańczowa — 50 
Marmolada owocowa —*36

,  głogowa — 60
„ morelowa —-50

Mak piękny —*24
Miód jasny —’36
Owoce kandyzowane T25

jWasło
dworskie do ciast — 56 
deserowe —'84

Mąka
specjalnie świąteczna —’G9 
i wszelkie inne towary 
przy najlepszej jakości 
po znacznie zniżonych 

cenach.

Wina
c z y s t e  n a t u r a l n e

od 55 ct. flaszka.

Wddlji i rozotisy
od 55 ct. flaszka.

Najpraktyczniejsze 1202

? o 4 a rn n tti
dla Pań i Panów
Krawaty, Rękawiczki, 

Perfumerję, Laski, 
Kapelusze, Kapuzy, 

Żaboty. Boa, Paski
Bluzki jedaw abne i wełniane, 

W achlarze, Torebki 
Skład Gramophonów 

i wiele nowości
poleca najtaniej

Lwów 
plac M arjacki 8.

W chorobach pęcherza
moczowego 1 innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione

kapsu łk i tarolinowre
zawierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze­
szkody w wykonywaniu zajęć codzien­
nych. Wobec licznych naśladownictw 
żądać należy wyraźnie Groetenera 
kapsułektarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł­
ka wraz z przepisem używania 3 ko­
rony, na porto dołączyć należy 45 h. 
zaliczka kor. 3 65. Do nabycia w apte­
ce J. Piepesa-Poratyńskiegó, oraz Z, 

Ruckera, we Lwowie.
Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną* I. P lepes-Pora- 
tyńsklego we Lwowie, plac Bernar­

dyński, 1. 1. 111

W  Panopticum i Muzeum‘■ąPi
anatomiczne, patologiczne, embryologlczne i etnograficzne w gmachu hr. Skarbka 
(brama 5). — Otwarte cały dzień do 10-tej wieczór. — Co wtorki: od godz. 
1 do 6 muzeum otwarte ala pań. — Wstęp 20 centów. — Dzieci płacą połowę.

K m hial brylantowy Bażanta
uznany powszechnie za najlepszy wszędzie do nabycia 1

BENED1CTINE
Z polecenia lekarzy N ajlepszy ze w szystkich lik ierów . 

Trzeba za­
wsze pilnie 
baczyć na to, 
ażeby na fia- 
szcze u spo­
du znajdo-

VŚMTAHLZ UQUETO BENcDICTTNli 
Bix-velee en France et a lLtran^er.

wała się czworokątna etykieta z podpisem naczel­
nego dyrektora jak obok.

Marka Benedictine jest zastrzeżoną w Austro- 
Węgrzech. Nawet wszelkie podobne, do zmiany 
prowadzące podlegają ustawie. Przed domokrąż­
cami i naśladowcami przestrzega się. 20u8

S kłady  w e Lw ow ie:
Brandler, dom komisowy, ul. Jagiellońska 1 15. 
Musiałowicz 1 Janik, ulica Trzeciego Maja i. 2. 
Ludwik Stadtmiiller.
Albert Szkowron.
Aleksander Bieniecki, ulica Karola Ludwika ł. 11. 

. Sptndel W eizer i Sp. w Rohatynie
Hans H ottenroth, generalny ajent w H am burgu .

Kto chce mlc( elegancko “",d“ 'iŁ;al„'3Uab“d” ,̂• 
 I H C B L E  -----------

po bajecznie niskich cenach w zakładzie tapicersko dekoracyjnym
K. TOCZYSKIEGO, Lwów, ul. Pańska 11.

Na składzie materace włosienne i sprężynowe. 1236

CZEKOLADY
CIASTKA DO HERBATY
CUKIERKI
NA WETY
KAKAO
PIECZYWKA
SUROGATY-KAWY 3BW

CHOCOLAT
LOBOSITZ“

w pasażu Hermanów.
Od 16 do 3! grudnia nowy wspaniały program. — 
Sm eeiLewies, prawdziwi kapitanowie z wojny 
Boersko-Angielskiej, Trupa Reichlmeiu, jeden dzień 

w Alpach. Maks Waldon, król imitatorów dram. Miecz Damoklesa, wesoła je­
dnoaktówka. Trupa Const.nco, akrubaci salonowi, Didur II. basista, Emerich 
i Cesrao, akt na crabinie. Clare Schenk subretka. Bioskop Oesera. ,nK

Colossenm
1050

Przedsiębiorstwo przewozu
1 transportu mebli

Józef J. Leinkauf
we Lwowie, plac Smolki I.

L  W
iąiN -Ł A .D łi 
w  o  w _______

poleca
swoje nowo sprowadzone

wozy meblowe
Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. 

austr. kolei państwowych. Spedycje 
wszelkiego fiodzaju. 3053

Polskiemu społeczeństwu i kupieclwu polecamy ulubioną

Czekoladę
Słow iańską

z podobiznami sławnych mężów słowiańskich, jak: Sien­
kiewicza, Kościuszki, Havlicka, Palackiego i t. d. 

Marsnera czekoladę czeską 
n jp nisrynsrsk^
„ * Klairon 3384

Gigant
także wszelkie gatunki delikatnych czekolad nadziewanych, 
cukierki wschodnie i ow ocow e. Bardzo delikatny proszek  
kakaowy. Lu-Siu ulubiony śro dek dla perfumowania oddechu

Żądajcie towaru w yłącznie z naszej fabryki!!
P ierw sze  tzesK le T o w arzy stw o  aHcyjae

irjfe czekolady i flirtów wsrtótórl
w Kr. W inohradach .

Skład główny we Lw ow ie: Henryk J. Schiffmann.

Wielki wybór cukrów
na „G w iazd k ę*1

poleea

Fabryka cukrów Lwów, Teatralna 8, (plac św. Dutcha). 20 K.
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Wielka wy/ątkowa sprzedać (Gwiazdkowa

MAISON DE BLANC L w ó w ,

pozostałych  z
Bluzki je a w a b n e

„ barchanowa, batystowe i zefirowe 
Szlafroki z Veloui barchanu 
Halki pół jedwabne 
Sukienki dziecinne

ubiegłego sezonu
5'— i wyżejod złr.

Horel Grand, ul. 
Karola Ludwika 13.

po niebyw ale niskich cenach.
STOSOWNE PODARKI GWIAZDKOWE

Z lecen ia  z  prow incji

po bardzo zniżonych cenach
K oszuie d am sk ie  z dobrego szyfonu z haftem 
Koszuie d am sk ie  ręcznie haftowane z dobrego szyfonu 
D am sk ie  m ajtk i z dobrego szyfonu, haftowane 
D am sk ie  g o rse ty  „ „ z  haftem
H alki z dobrego szyfonu z haftem

u sk u teczn ia  s ię  b ezzw ło czn ie  za  za liczk ą . * | ą

złr.

—74,
1*40,

— 84,
—82,

Naczynia t y i d i m
CZiM

sa
;isgo niHltt

najpraktyczniejsze i naj.rwalsze.

jtaczpis tyKtaue
z czystegc niljln

są jedyne względem k y g ie n k zn ym , co też przez 
k k a iz y  stw ierdzcnem  zostało.

tle 7 ijji In naczynia k u - 
Jllnlll cL . nnt t m ar­

ką ochronną „ n ie ćźw je d źt , uz aue jednogłośnie za n a j­
lepsze, do nab ycia  wyłącz

w Berndorfskim składzie wyrobów 
chińskiego srebr<% a paki, bronzu i czy­

stego niklu

Lwów, Hetmańska 2 1163

Richtera Kotwiczne sKrzynKf budowlane
są tak znane i tak uiubione, źe właściwie nie potrzebują żadnego dalszego 
polecania; są  one od łat 25 najmilszy dla dzieci zabawką, którą ukszt. ł- 
tować można przez dokupienie zupełnie odpowiedn ch skrzynek dopełnia­
jących do coraz więęej zajmującej i do coraz więcej pouczającej Od kilku 
lat może być każda kotwiczna skrzynka budowlana także systematyczuie 

dopełnioną przez prędko ulubione opatentowane
k o t w i c z n e  s k r z y n k i  m o s t o w e

.tak, że dzieci po dokupieniu takiej skrzynki, wystawiać także mogą wspa­
niałe żelazne mosty. Bliższe szczegóły znajduią się w ilustrowanym cenniku 
skr ynek budów,anych Nr. , który na żądanie cbętnie się wysyła
i który zawiera liczne bardzo zajmujące oceny z wszechświatowej wy­

stawy w St. Louis.
Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki 

mostowe, jako też kotwiczne zabawki mozajkcwe i in.ie bardzo zajmu­
jące układanki są ve wszystkich lepszych handlach z zabawkami po cenie 
• d Kr. — 75, 1 £3 3-— i wyżej do nabycia. Z powudu jednak icznych na- 
śhdownlctw, tizeba być przy Rupnie baidzo ostrożnym i każdą skrzynkę 
bez sławnej marki ochronnej kotwicy trzeba o d r z u c i ć ,  j a k o  n i e p r a ­
w d z i w ą ;  byłoby nierozsądnie, w y d a w a ć  n a p r ó ż n o  swój dobry pie­
niądz na m a ł o  w a r t o ś c i o w e  n a ś l a d o w n i c t w o .  — Kto lubi muzykę, 
ten niech też zażąda cennika sławnych instrumentów muzycznych Impe­
rator i Libellion. li 60

F. AD. RICHTER & Cie.,
król. naaw. i szambelańscy ćos.awcy.

Kantor i s s ła d : I. O perngasse 16, W iedeń.
Fabryka X1I1/1 (Ditzńg)

Rudolstadt, Norymnerga, Olten, Rotterdam, St. Peters­
burg, Nowy Jork.

C. i k. nadwor ny dostawca

M. Neumanń
W iedeń I. KUrntnerstraSi te 19.

Mundury szkolne dla chłopca k. 10 Kostjum dziewczęcy k
Ubranie maiynarskle „ , 1 2  Żakiet dla dziewczyny ,
Ubranie żakietowe ,  , 1 6  Żakiet (Bord) dla dziewczyny ,
Saka zimuwe dla chłopca ,  20 Sako zimowe dla dziewczyny ,

Przy zamówieniach wystarczy podanie wieku.
1071 ilustrowane kataiogi bezpłatnie.

Na prowincję za pobraniem. Za niekonweniujące zwrot pieniędzy

Niesłychanie 
niskie ceny

i m

Wito

Stanowczo najpraktyczniejsze i hygie- 
niczne są 1195

JKeble żetazne lub m osiężne!
f l . L u j  do umywalni, żelazne, rao- 
/ Iw łłą ,"  siężne i z płytami marmu- 

rowemi już od złr. 3-—, 3’50, 5 50, 
7-50 ao żłr. 100.

żelazne orzechowego koloru
ma dorusiycn od flSB, 15 — 

loou i t. d.
; i . a b a  dla służby do składania na 

OStytt szarnirach po złr. 7’—, 7 50, 
8‘50 i wyżej.

uniwersalne z materacem 
rośliny morskiej do s ia d a ­

nia j k stolik (Kas:enbett) po złr. 
16--, 1S 50, i 20 - .

t i i y *  półmosiężne i całe mosiężne 
angielskie już od złr. 36 — 

do złr. 150—.
a dziecinne przeróżne po £0Z(CZą& Złr 1 1 - ,  12- , 14-—, 

15 —, 19 —, 21-75, 2375 do złr. 40 —.

Materncfc siatkowe
z drutu staiowego.

°olecam również Wieszadła, Bidety, 
Kołyski, Zasłony ao pieców, Y sze na 
węgle i drzewo SzteUize pod kufry itp.

Artur Bartosz
komisowy skład mebli żelaznych, 
srebra  chińskiego, tudzież G.ówny 
skład porcelany, szkła i towarów 

zbytKowych
Lwów, plac Marjacki 7, róg 

Kopernika
(otok handlu Szkowrona).

K l y t h i a

upiększenia 
i wydelikacenia

Najbardziej
cery

elegancki,

dla pielęgnowania 
skóry

Puder
toaletowy, balowy 1 saionowy pi der biały, 

różowy, albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez dr. J. J. Pohla, t. k. prof. w Wiedniu. 

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do Każdej puszki.

Gottlieh Taus.sig
fabryka najlepszych mydeł toaietowycn i perfur.ieryj w Wiedniu.

C. k. nadworny dostawca i aworu. 3057
Skład głów ny: Wiedeń I. Wollzeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. — 

Wysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem należytości. 
SM-sdy we lw nw ie : u Z. Ruckera, P. Mjkolascha i Sp., Ferdyn. Giirttlera, Stan. Gabriela, Alojz. Hubnera, 

Kam iifcego i Oberskiego, H. Grlinspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnow ie: Moritza Fleischera juniora; 
w  Przemyślu: u M. Baitiscbana, Aaolfa Spachnera, L. AWkeia i we wielu apteicach, perfumerjach i droguerjach.

C. t nprzy w. galicyjsHi akcyjny fyĄ hipoteczny
we Lwowie

Filje i w Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu. E k sp o z y tu ry : w Stanisławowie, w Podwołoczyskach, w Nowosielicy.

Hnpnjc i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety p : najddiłaiiiiiejszyn; Kursie dziennym, nie Ucząc isdnej prowizji.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszel­
kich informacyj co do pewnej i korzystnej

Łrokacji kapitałów.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez po­

trącenia prowizji i kosztów.

Ubezpieczanie losów
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela

na nie zaliczek.
62C

Bezpłatne przeglądanie numerów losów
i innych papierów podlegających losowaniu. i

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schow kow e (Safe Deposits).
Za o p ła tą  5 0  do 70  Koron rocznie , dep o zy ta riu sz  o trzym uje w stalow e) Basie pancernej schowcB do w yłącznego n iy ty n  i pod w łasnym  Blnczem, gdzie bezpiecznie a  dyskretnie 

przechow yw ać może sw oje  m ienie lub w ażne do tym enty . W tym BUronljn poczynił BanH hipoteczny jat( na jdale j idące za rząd zen ia .
P rzep isy  odnoszące się  do tego ro d za jn  depozytów  otrzym ać m ożua bezp ła tn ie  w oddziale depozytow ym .

j M m m  . 1
;  ;  H-' ■

' f -  ’ i .
, . ' ■ fy  V . / ,  ; :  1 v * . f ■' ■■ 'to  «• ' • . ' ” *• •• • - ' - - w  •'m

Ostrzeżenie! W # piotra MiHoiasctia
w e Lwowie 1240

P r z e s t r z e g a  Szanowną Pubiiczność, aby przy zakupnie Syropu  sulfo gua jak o lo w eg o  ordyno­
wanego przez panów lekarzy w zastępstwie S iro liny , Sy iopu  su lfoso t i t. p. ż ą d a ła  w y -a in ie :

W yroou apteki P io tra  M iko lascha " IW  
gdyż ^rób ten przysługuje wyłącznie tej aptece, a wszelkie inne wyroby, przeciw którym wdroży­

łem dochodzenie sądowo karne są  prawnie n iedozw olonym  falsy fika tem .



DZIENNIK POLSKI z dnia 18 grudnia 1934 r.

o l s k i e

gry towarzyskie własnego wydania. — Pisarze polscy. Literatura złr. 1.25. Piast złr. 1-50. Flirt, czyli rozmowa kwiatów I 
ct. —7 5  Podróż po ziemiach polskich ct. 75. Loterja geograficzna złr. 1-50 i złr. 2 25. Tru-Tru, gra towarzyska złr. 1 '501 
i złr. 1’85. W różby kwiatów, gra towarzyska ci. 85. Przygody pani Danielowęj, A. B. C. i bajeczki, książka z obrazkami!

złr. 1‘50. W ojsko polskie z kartonu ao  ustawiania, ct. 50, 75 i złr. P —.

Na składzie wyroby jaworowskie. -^ § | Olbrzymi wybór zabawek francuskich. 
Najpiękniejszą Galanterję, Artykuły Modne, poleca magazyn firmy 1124

&
ul. Karola Ludwika. 

Filja: Halicka 6.

-yJŚtawÓWb

zaopatr .ta tą 
ochronna marka

Egipskie tuiki 
i bibułki

Wyjątkowa sposobność nabycia

jtistorji literatury polskiej
w  6 tomdfch

Dra PIOTRA CHMIELOWSKIEGO.
Znakomity ten podręcznik literatury, poiecony przez c. k. Radę szkolną d > za- 
kupna dla bibliotek szkolnych, daje komplerny obraz umysłowego życia na­
szego narodu, aż po dzień dzisiejsz/, ozdobiony portretami znakomitych pisa­
rzy, podobiznami ich pisma i niektórych pierwszych wydań dzieł Literatura ta 
uznana została przez cała krytykę za dzieło pierwszorzędnej wartości. To też 

nie powinno go braknąć w żadnym polskim domu.
„Hisiorja literatury polskiej" w 6 tomu h (cena księgarska wynosi bez 

oprawy 15 zł., w oprawie i7 z ł ) W cv lu większego rozpowszechnienia, obe­
cnie z n a c z n i e  z n i ż y l i ś m y  c e n ę ,  a mianowicie: Za dzieło bez oprawy 
6 zł. 50 ct, w oprawie 7 zł. 50 ct. 985

Zapas nie wielki, kto więc pragnie skorzystać zc sposobności kupie­
nia tej cennej rzeczy, zechce popieszyć z zamówieniem do

W ydawnictwa „W ędrowca" Lwów pi. M*rjacki 1. 4.

Herbata z Brodowi

Herbata z brodów I

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapa­
chu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

p o l e o a  H a n d e l
W . ADAMOWICZA
B r o d a  o  l a  na pograniczu rosyjskiem

j .familijnej* bardzo dobrej......................1*40
c j .Melange de Muscau* w oryg. opakow. 2'50 
5  j .Imperial* Cesarskiej w oryg. opakow. 3-50 

i .Okruchów* z najnuw. herba* kwiatów. 1-20 
Kawa .CEYLON* znakomita franco 5 kilo & — 
BULION Wołyński, hygieniczny, 1 kilo . 2*80

Ścien n e z e g a r y  z  m uzyką
to ostatnia nowość w fabrykacji zegarków. Te francuskie 
miniaturowe zr gary ścienne są 70 ctm. długie, szafka do­
kładnie podług rysunku z naturalnego drzewa orzechowego 
politurowana, artystycznie rzeźbiona i gra co godziny naj­
piękniejsze marsze i tańce. Cena z szafką i opakowaniem 
tylko złr. 8 —. Ten sam zegar bez muzvki, bijący pół i całe 
godziny, z szafką i opakowałem  t y l k o  zł. 6 —. Z ude 
rżeniem dzwon- wieżowego zł. 6‘50. Zegary te nietylko, że 
dokładnie chodzą na minutę, 3-letnia pisemna gwarancja, 
są one także z powodu wspaniałego wykonania eleganckim 
sprzętem. Budzik z dzwonkiem i świutlną tarczą zł. 1‘70. 
Budzik z muzyką, gra zamias dzwonić, zł. 6 —. Nikl. zeg. 
Remont. Rusk' pf zł. 2 25 Praw dłw y srebrny zegarek 
remont, podwójnie kryty, zł. 5-—. Wysyłka tylko za za­
liczką, niekonwi iujące przyjmuje się napowrót, pieniądze 
się zwraca, więc nie ma ryzyka. Wielki ilustrowany cennik 

zegarków, łańcuszków, pierścieni itd. gratis i f-anco.
Jó zef Sp iering. Wien I. Postgasse Nr. 240.

Cnljry! ?icm ilji! Czekolada! Katjao!
i wszystkie w zakres ten wchodzące artykuły I

Towar nasz znar y powszechuie od lat 20- .o jako czysty, zdrowy 
1 przędnej jakości po cenach stałych i niskich w największym 

wyborze do nabycia 1128

w sklepach naszych
ppzy pl. Goi licho wsh i eh i. 5, (róg Kazimierzowskiej) 

i w Rynku, I. 30, (w domu W go Baczewskiego)
Dziękujemy naszym P. T„ Odbiorcom za dotychczasowe 

poparcie 1 polecamy się nadal łaskawym względom.
Z wysokiem poważaniem

P aro w a  fabrytfa coK rfw  ł pUrniKftw
BrandstMdter i Spółka.

Tysiączne podziękowania z całego świata zawiera obja­
śniająca i pouc/ająca książka jako podręcznik domowy 
aptekarza A. Thierrego balsamie i centifolji maści, jako 

niezrównanych ś odkach.
Przysłanie tej książeczki nastąpi po otrzymaniu 35 hal. 
tasże i w markach Zamawiający balsam otrzymają ksią­
żeczkę gratif. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek tal- 
samu kosztuje 5 K.,r 50 małych albo 30 podwójnych fla­
szek balsamu 15 K. — franco razem z paczką 2 tyj ' 
centyfolji balsamu franco razem z paczką K. 3-60. Pro­
szę adresować: Aptekarz A. THIERRY in Pregrada 

be i Rohitsch-Sauerbrunn.
Naśladowców i odsprzedających naśladowane jedynie 

moje prawdziwe preparaty proszę zaoomocą sądów uka­
rać. Depot na Lwów: Sz. Haya i Z. Rucker. 1H3

aPA.Tr

E T E R N I T - Ł U P E K
< P «

Obecnie najlepszy dach

trw ały na ogień i burzę, tudzież 
sm iany powietrza, niepotrzebnie na­

prawy, k-kki, gustowny i tani.

ggfta1111 'JWM PUM H» ii qif  MWUHliMiMIUlI

Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK
t u p k u j *

Daleko sięgające peruki.

V M I a b r u c b
• O b e ró stem ich . IX/1

W ip n  B u d łfp e s t  & yer£es-IJJ faIn
, Bergjasse 11. Andragsy*trae»e 3-3. Ungarn. *
i i p n g u n i t n n n

I Pierwszorzędne polecenia. 
Prosimy zażędaó prób i prospektów.

r a n a ssm /i

Ruch wytbodftSw z Galicji i Boćwiny 
do Ameryki przez Tryjest
tazda przez Tryjest do Nowego Jorku i wszystkich miejscowości 
'ółnocnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pierwszorzędnych

parowcach.
Zjednoczone akcyjne Austrjackie Towarzystwo 

Żeglugi Parowej w Tryjeście

Attjiro-Amcrykatia
Jaku jelyne Towarzystwo żeglużne, które na mocy rozporządze­
nia minister, z dnia 30 kwietnia r. 1904 I. 21.903, upoważnione zo­
stało do tworzenia agencyj I zastępstw ustanowiło Sprzedaż kari

okrętowych:
w  Agencji we £w ow ie, u l. K arole C n d w tfr  1. 21

oraz w Generalnych Agencjach w Krakowie, Brodach, Poćwoło- 
czyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie i 

innych Agencjach. 1204

i t. p. cierpienia usuwa w bardzo kiótkim czasie przez 
pp. lekarzy polecany znakomity środek , zwany

„faMcttmatictttu”
Cena flakonu 2 korony.

SZYMON HAY
w  y

1215

aptekarz, c. i k. dostawca nadworny — L W Ó W .

WwoTny. Kawiarnia teatralna Ww„T„y,
Codziennie koncert muzyki wojskowej.

W  Na Św ięta!
Pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne

Jjafinerji spirytusu
w e Lwowie

poleca swoje znakomite wyroby, jako t o :

Likiery
Wódki polskie

Starka Litewska 
Rosolisy

Specjały:
Nalewki —  Rumy

Malucha — A bsynt — John 
Buli — M araschino.

SKŁADY DI A MIASTA:
Pasaż Hausmana 7. — Plac Kapitulny 3. — Plac 

Bernardyński 2. 1256

K W I Z D Y  Fluid
Znak wąż.

Ftnid dla tnryjWw smetyczny środek 
dyetyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i 
nacieranie muszkułów ciała ludzkiego. Używany ■ 
ze skutkiem przez turystów, jeźdźców i kolarzy 
dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższe 

podróży.
Cena całej flaszki kor. 2, pół flaszki kor. 1-20. 

Ilustrowane cenniki graiis i franco.
Skład główny 190

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr. węg., k. rumuński i książ. bułgar.

dostawca nadworny 
Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

H A N D E L  W IN
m w t

3 Lwów, T rybunalska 12
wydaje: Obiady po 40 i 60 c t ;  Kolacja z 3 daf po 50 c t

L. pr. 1416. Lwów 10 grudnia 1904.

Ogłoszenie konkursu.
Prezydjum Móg:stratu kr. sl. miasta Lwowa rozpisuje niniej- 

szem konkurs na sześć posad praktykantów rachunkowych dla 
Izby obrachunkowej miejskiej i Kasy miejskiej z adjutum rocznych 
1.200 kor. jedna posada, zaś pięć posad z adjutum po 1.000 kor.

Ubiegający się o te posady winni wykazać:
1. metrykę chrztu, że liczą najmniej 18, a nie więcej, jak lat 40;
2. że są obywatelami państw a ausirjackiego;
3. życie nieposzlakowane;
4. ukończoną z dobrym postępem wyższą szkołę średnią 

(gimnazjum, lub szkołę realną);
5 świadectwem zdrowia fizykatu miejskiego, stwierdzającem, 

że kandydat nadaje śię fizycznie do posady, o którą kompetuje.
Kandydaci posiadający oprócz egzaminu dojrzałości, studja 

wyższe uniwersyteckie, lub politechniczne, jako też egzamin z ra ­
chunkowości państwowej, będą mieli pierwszeństwo.

Podania należycie udokumentowane i ostemplowane należy 
wnosić do Prezydjum magistratu w terminie p o  dzień  S -eo  s ty ­
cznia 1905.

1267 M ichalski.

Jana Ilinatowicza

prawdziwy Krew ogórkowy
i M ydłj cgórKowe

do upiększenia i wydelikacenia twarzy
Cena po I koronie. 12

We Lwowie, ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Marjacki U . 
Kraków. Sukiennice 20; Przemyśl uh Mickiewicza 11.

K ii ł a p o f t r ic j f r *  stacja Klimatyczna w  niemiecKim połndn. Tyrolu
Sezon od 1 września do 1 czerwca.

4121 Prospekty wysyła Ząrząd.

Najpraktyczniejsze

podarki
dla ?ad

poleca

w wielkim wyborze

Ferdynand

Giittler
ul. Halicka 20.
plac Halicki 3. a»WWW
Welonlki
Żaboty
Boa jedw abne 
Szaliki koronkowe 
Szale jedwabne 
Kapuzy teatralne 
Kołnierze koronkowe
Bluzki i Halki

jedwabne i sukienne
Pończochy
Packi 32 K
Torebki
Rękawiczki „Diana"

słynne ze swej dobroci.

Pnfnmerjc
w ozdobnych kasetkach.

Nowości
w szpiikach 
i grzebykach 

do włosów.

Wachlarze
Ceay jak ą m m \

Tylko 
p ól k ila  1245

V J  \ J  vr handlu

Vfł. Bażanta
we Lwowie, ul. Halicka, 1. 3.

I

S i r o l i n a

Nabyć można na przepis lekarski.

Zalecana przez najznakomitszych profeso­
rów i lekarzy

w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, 
zołzach, grypie (influency).

Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwocinę,
usuwa poty nocne.

Kto powinien używać Siroliny?
1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 

Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją dopiero po wybuenu.

2. Osoby chore na o r i e w l e k ł y  ni e ­
żyt  o s k r z e l i ,  których Sirolina 
wyleczy.

3580

3. As t ma t y c y ,  którym Sirolina przy­
nosi znaczną ulgę.

4. Z o ł z o w a t e  (skrofuliczne) dzieci, 
cierp*ące na obrzęk gruczołów, łra- 
tary nosa i oczów i t. d. Nr takie 
dzieci Sirolina znakomicie wpływa 
na ogólne odżywienie.

„ H o e h e

xT :'-'v •.

przed lichemi naśladownictwami! Dlatego na- 
vam 9 a j j  leży uważać na to, aby każda flaszka była 

JJ* zaopatrzona w nasz znak specjalny „Roche* 
i żądać zawsze Siroliny „ R o c h  e“.

F. Hoffmann-La Roche & Co.,
Basel (Schweiz).

w apfckach po 4 kor. za flaszkę.

• ■ • -V- '/*

Wtrdswc* * *d ęo T ,td« is;'ły za rrdakeię


